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NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
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PODBRODZIE —  uL Wileńska 15 T. Gurwicz 
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Gwałtowna burza nad Łodzią zaległości publicznych
DYSKUSJA NA „ODLEGŁE TEMATY"

Pożsr wielkiej fabryki. —  Półtora miljona strat.
ŁÓDŹ. PAT. Wczoraj w godzinach wie­

czornych nad Łodzią przeszła gwałtowna bu­
rza, która wyrządziła znaczne szkody. Woda, 
spływając całą szerokością ulic zalała niżej 
położone piwnice. Od uderzenia piorunów 

powstał w okolicy szereg pożarów. . ‘

Około godz. 2 1  ukazała się nad miastom 
olbrzymia łuna. Równocześnie zaalarmowano 
straż pożarną, że wybuchł ogień w Zakła­
dach bawełnianych Firmy B-cia Piotrkow­
scy, Fuks i Spółka. Płomienie objęły cały 
4-piętrowy gmach, mieszczący przędzalnię,

tkalnię, farbiarnię i apreturę fabryki. Na szczętnie wraz z maszynami. Przypuszczalne
miejsce pożaru przybyły wszystkie oddzia- straty wynoszą około 1 i pół miljona zł. Fą-
ły łódzkiej straży, które zdołały pożar umiej- bryka zatrudniała ostatnio ponad 500 robo-
scowić. Wielki gmach fabryki spłonął do- tników.

Pm/f jp. ministra J. Betka w Wihie
W  czasie dwudniowego pobytu w Wilnie u h. premjera pułk. Pry stora w Borkach, 

p. minister Beck wyjeżdżał do Trok, które Wczoraj o godz. 23,30 odjechał p. mini- 
zwiedzil, niedzielne zaś popołudnie spędził ster do Warszawy.

KONSEKRACJA KS. BISKUPA —  NGMI- 
NATA NIEM IRY

'A dzień W niebowzięcia NM P dnia 8s8> 
sierpnia r.h. odbędzie się w katedrze pińskiej 
konsekracja ,1.E. Ks. Biskupa nL. nominakr* 
Karola Niemiry. Sakry biskupiej odzieli or- 
<?vnar;usz diecezji, J.E. Ksflbiskup Kazimierz 
Bukraba. W spółkonsekratorami będą: kś. hi- 
kusp Tomczak i ks. biskup) Dembek.

JUBILEUSZ ZASŁUŻONYCH KAPŁANÓW  
POLSKICH W  NIEMCZECH.

Dwóo-k bardzo zasłużonych dla ] iiduości

Śmierć znanego przemysłowca
ŁÓDŹ.* PAT. —  Zmarł tu popołudniu ści filantrop ijnej i społecznej. Był m. in. 

znany przemysłowiec łódzki Edward K ey- fundatorem gmachu dla gimnazjum polskie- 
man. Zmarły odznaczony był krzyżem Polo- go w Gdańsku, 
nia Restituta i znany był ze swej działalno- -----------------

m

Panika rp giełdach amerykańskich
M IAŁA PRZYCZYNY W ZNIŻCE CEN ZBOŻA

PARYŻ. PAT'. —  Paryskie sfery 
twierdzą, że bezpośrednim powodem 
go katastrofalnego spadku walorów

giełdowe stawiając perspektywy polityki Roosevelta w o- 
ostatnie- bec wielkiej niewiadomej.
na giel- Trzecim bardzo ważnym czynnikiem, który

W AŻNA ULGA DLA NASZYCH SFER  
GOSPODARCZYCH

W śród ogólnego zadłużenia, bardzo dużą 
część, a w niektórych wypadkach na wet po­
łowę, stanowią zaległości podatkowe, komu­
nalne, oraz ubezpieczeniowe. Ciężar tych za­
ległości wpływa hamująco na rozwój proce­
sów gospodarczych. Dlatego też rząd posta­
nowił unormować te sprawę radykalnie, abv 
przynieść ulgę wszystkim sferom gospodar­
czym.

Ogółem zaległości te wynoszą ponad 700 
miljonó-w złotych. Pewna część ich jest bar­
dzo trudna do ściągnięcia bądź to z powodu 
zlikwidowania przedsiębiorstw, bądź z po­
wodu przekraczania sumy zaległości ponad 
gospodarczą wartość danego przedsiębior­
stwa.

W szystkie te trudne do ściągnięcia na­
leżności zaległe, zgodnie z postulatami sfer 
gospodarczych, wysuwanerni od roku, zwła­
szcza na kom isji doradczej do spraw handlu, 
uznane zostały przez rząd za nieściągalne i 
jako takie będą skreślone z listy długów.

W  ten sposób usprawni się praca apara­
tu egzekucyjno-skarbowego, który wiele tru­
dów ponosił przy egzekwowaniu tych należ­
ności, co dawało dla skarbu państwa mini­
malny efekt, niepokrywający nawet wydat­
ków administracyjnych, związanych z egze­
kucją tych należności.

Pozatem uznając, że zaległości powstałe 
nie rra skutek złej woli płatników, lecz w o­
bec trudnych warunków gospodarczych, rząd 
postanowił skreślić, wszelkie kary za zwłokę

Od Redakcji: Dwa artykuły o
stosunku Arabów do Żydów w P a le ­
stynie i o tej areytrudnej kwestji, 
zamieszczone w naszym reportażu m 
Palestyny, dały asumpt wybitnemu 
działaczowi wśród naszych Tatarów, 
oh/najmionemu z problemami arab 
sko-żydowskiego konfliktu, do na­
desłania nam artykułu, w którym 
bądź dodaje pewne nowe tezy do 
tez naszego kolegi redakcyjnego, 
bądź zwalcza wypowiadane przez 
niego poglądy.

Dyskusja na temat, jak układa, 
się pożycie Arąbów i Żydów w 
Palestynie —  zauważy może ktoś 
—-  jest dyskusją na tematy bardzo 
odiegłe, tematy mało dla nas aktu­
alne. A  jednak wszczynamy tę dy­
skusję zamieszczając artykuł p.

Tuhana Baranowskiego i p. K. Pru- 
szyńskiego, jako odpowiedź jesteś­
my nawet gotow i (o  ile tego napraw 
de zajdzie potrzeba) zamieścić w 
najbliższych numerach może dysku­
sji tej ciąg dalszy. Stoi to w związ 
ku z naszym poglądem, że pismo 
powinno dawać nieiylko powszednią 
inform acyjną strawę, ale poświęcać 
co pewien czas część ’ swych szpalt 
omówieniu pewny ca, może nie tak 
dla nas „dalekich ' 1 jak się pozor­
nie wydawać może, problemów. A. 
gdy to już czyni, p, / “ sondować je  
do głębi, zbadać z ló /n e j strony. 
Obecny sezon, ol >•»>-: pewnego zelże­
nia tempa inform acyjnego, może się 

do tego zadania tylko tern lepiej 
nadawać.

Oto pierwszy a w yku ł:

Żydzi a Arabowie w Palestynie

poKkre.i w Niemczech kapłanów, obchodzi w dach Stanów Zjednoczonych była zniżka cen mógł spowodow ać panikę na giełdach a mery- i odsetki od zaległości od cza su ‘ ich powsta-
roku bieżącym jubileusz pracy kapłańskiej i 
społecznej. Czcigodnymi jubilatami .są: ks. 
dr. Kolesia w Domański, prezes Związku R o­
wków- i ks. proboszcz K arol Koziołek.

W 'd n iu  23 maja r.b. minęło 30 lat, gdy 
ks. Domański, powszechnie szanowany dla 
swych zalet ducha, i charakteru, nazywany 
„proboszczem Polaków w Niemczech1', rozpo-

zboża kanadyjskiego i niewielka poprawa kur- kańskich był deficytowy bilans handlowy Sta- 
sn dolara na rynkach światowych. nów Zjedn., wynoszący w ostatnim miesiącu

Te dwa czynniki wystarczyły, ażeby cały rniljony dolarów, 
gmach sztucznie zbudowanej haussy zawalił się --------------

Komitet pomocy uczonym niemieckim
N O W Y YORK. —  Utworzył się komitet,

ezął pracę duszpasterską, trzydzieści Jat pra. 2j0ż0ny z 14  uczonych i rektorów wyższ. 
ey ks. dr. Domańskiego, to długi okres c/.as.i., ucze}nj cejem niesienia pomocy uczonym nie-

społe-pełen poświęceń i ofiary  dla dobra 
czeństwa polskiego w Niemczech.

Ksiądz Karol K oziołek, gorliwy kapłan i 
dobry Polak, obchodzi 50-lecie kapłaństwa,.
Ksiądz K oziołek z wielkiem oddaniem broni 
spraw ludności polskiej i nigdy się nie za­
łamał. mimo prześladowań. Ksiądz K oziołek 
od szeregu lat pracuje wytrwale na najtrud­
niejszym odcinku na Śląsku. Dużo czasu po­
święcał zawsze nauce dziatwy polskiej na komisji

mieckim, ofiarom hitlerowskiego antysemi­
tyzmu.

Komitet przedewszystkiem zbiera skład­
ki na pomoc materjalną dla uczonych, wygna cy.

nych z kraju i pozbawionych warsztatów 
pracy.

Równocześnie tworzy się „uniwersytet11 
na wygnaniu11, który już jesienią zacznie 
działać jako wyższa uczelnia, gdzie wykła­
dać będą uczeni, którzy musieli opuścić Nicm

Roseitfeld redaktorem Le Pepuiaire

ńia, aż po dzień 1 września r.b. W ten sjm- 
2 sób zmniejszą się poAważnie ciężary przy 

spłacie wszelkich zaległości.
Ogólna suma zaległości zostanie jakby 

urealniona, t. zn. dostosowana bardziej do o- 
becnych m ożliwości finansowych życia go­
spodarczego.

Spłata zaległości rozłożona została na 
lat dziesięć przy niskiem oprocentowaniu, 
wynoszącem 4 i pół od sta. Procenty biec 
będą, poczynając od dnia 1 września r.b. P ła­
tność pierwszej raty odroczona została do 
dnia 1 stycznia 1935 r., a więc spłaty zale­
głości rozpoczną, się dopiero za półtora roku.

Zamiarem rządu jest, aby do 1945 roku 
wszystkie zaległości podatkowe, komunalne i 
ubezpieczeń społecznych zostały uregulowane. 
W raz z przyznaniem tak daleko idących ulg,

POLSKIE SILNIKI ELEKTRYCZNE 4 
DLA ROSJI SOWIECKIEJ

Jak się dowiaduje agenjeja „Isk ra /1, w 
wyniku rokowań, jakie przeprowadziła dele­
gacja polskiego przemysłu podczas swego po 
bytu w Moskw)e z czynnikami sowieckierni, 
wpłynęło obecnie zamówienie na dostawę 
dziesięciu silników elektrycznych trójfazo- 
wy eh.

Rosenfeldowi. Tym sposobem dotychczasowi
kierownicy ,,Le Populaire11 Compere Morel j
Blum nie będą nadal spełniać swych dotych- ostatniego kongresu, 
czasowych funkcyj. ‘ w  skład k.omisji a __________

Stała komisja stronnictwa socjalistycznego żaden ze zwolenników RenaudeJa.
a MT! ̂ 7 mM W HFWMHBHHJJir- ,jrr  TfcJETTf l

Rekord Danuty Sikorzanki
c -1 -T  * • u ' U 1 LI , LWÓW. PAT. Wczoraj na kursach lo- wysokości 1200 metrów odczepiła się
Silniki te mają byc zbudowane w zakła- tów naa terenem płaskim zorganizowanych 3 ’ ’ - ~  ‘ - - -godzinach 38 minutach żaglowania na prze-

. . i i *  ~   t, •/ w —  - wirzem Lwów-—Grodek   Ta-
dostawy w ciągu pięciu miesięcy od dnia przy skiego w Benniechowej, pilotka Aeroklubu nów -wyładowała o coda 14 min S  71 w
jęcia zamówienia.  ̂ lwowskiego Danuta Sikorzanka wystartowa- nisku w Skniłowie uzyskując w ' czasie lot i

Należy zaznaczyć, że jest to pierwsze za- ła z lotniska w Skniłowie o godzinie 10,40 300 metrów ponad wysokość odczepienia sie
mówienie, jakie dotąd otrzymał do wykona- na szybowcu typu „Komar konstrukcji inż. Sikorzanka ustanowiła nowy polski rekord
nia dla Rosji polski przemysł elektrotechni- Kociana.
ezny. Potrzeby swe w tym zakresie Sowiety 
pokrywały dotychczas przeważnie w Niem­
czech.

W  kołach gospodarczych przypuszczają, 
że wśład za tern zamówieniem napłyną inne, 
gdyż rozbudowujący się przemysł sowiecki 
odczuwa coraz większą potrzebę nowych ma 
szyn oraz instalacyj elektrotechnicznych.

URZĄD CZYSTOŚCI RASY
BERLIN. PAT. —  Rząd Turyngji na wnio­

sek ministra oświaty utworzył Urząd dla bada­
nia czystości rasy. Jest to pierwszy urząd tego sze miejsce w ogólnej klasyfikacji zajął Francuz 
rodzaju w kraju związkowym Rzeszy. Speicher —  147 godzin 51 min. 37 sek.

Hołd wsi rodzinnej Stan. Przybyszewskiego

PARYŻ. PAT. -  Na skutek decyzji stałej odbyła wczoraj posiedzenie, na którem .przyjęto wiadze f arbo' g  /w r a c a ć  będą baczną mva- 
isji administracyjnej stronnictwa socjalistycz wniosek Paul Faure‘a, potępiający tych depu- P)zedewsz>Mkiem na ściągnięcie biezą-

• i • “ y f  cych należności, które w razie niezapłacenia
ane będą bezwzględnie, 

spłaty zaległości za-
• . , . . - , stosowany będzie względem tych zaległości,

,y^ . rSa'"kCyJ ° « « *  z.ahipotekoryać „a  majątku płat’
stronnictwa, którzy n,e poddadzą się uchwałom n;ków Nfttomiast uległości, dla których płat

m cy nie* będą mogli dostarczyć zabezpiecze- 
W  skład komisji^ administracyjnej nie wszedł nia hipotecznego, spłocanc być muszą w prze

~ł 1 °  ciągu lat trzech, przy oprocentowaniu 6 od
sta. Są to przeważnie zaległości mniejsze w 
drobnych sumach i przypadają do zapłace­
nia od sfor finansowo słabszych. Z tego też 
względu około 1 /3  części tych zaległości zo­
stanie zbonifikowana, wobec trudności i ko­
sztowności ich ściągania.

^Skarb państwa, rozum iejąc jak  nie­
zmiernie trudne w obecnych czasach jest śeią 
gnięcie większej sumy gotówki, potrzebnej 
na spłatę zaległości publiczno-prawnych, po­
stanowił wprowadzić jeszcze jedno ułatwie­
nie dla zaległych płatników. Przyjmowane 
będą wszelkie zaległości towarami w naturze 
aż do gruntów rolnych i budowlanych włą­
cznie.

Zastosowanie tak dużych ulg w spłacie 
zaległości, wymaga szczegółowego opracowa­
nia odpowiednich rozporządzeń nietylko 
przez ministerstwo skarbu, lecz także przez 

spraw wewnętrznych i opieki 
społecznej. Praca nad wykonawczemi rozpo­
rządzeniami i instrukcjam i dla władz pod ­
ległych rozpoczęła się już w tych minister­
stwach. Bieg prac tych jest przyśpieszony, 
spodziewać się więc należy zakończenia ich 
przed dn. 1 września r.b.

W  ten sposób sprawa zaległości publicz- 
no-prawnycb zostanie całkowicie rozwiązana. 
Uregulowanie spłaty zaległości zadłużenia 
prywatnego zależeć będzie od samego życia 
gospodarczego, które we własnym interesie 
powinno dążyć wszelkiemi siłami do jaknaj- 
szybsze.go wykorzystania nowych przepisów, 
jakie ogłoszone zostany w tym względzie dla 
rolnictwa i jakie niebawem ogłoszone będą 
dla przemysłu i handlu. Zmora ciężaru za-

Po 12  minutach holowania pilotka na
kobiecy długotrwałości lotu na szybowcu.

Rozgrywki o puhar Davisa
. . P A R Y Ź - P A T - ^  między stref owy m tur meczu w. grze pojedyńczej panów P e n y  po- - y -------

nie.ju tenisowym o puhar Dayisa, A nglja  po- konał Vinesa 1:6, 6:0, 4:6, 7-5 W  piątym mimster
konała Stany Zjednoczone 4:1. W  ostatnim secie przy stanie gry 7:6 dla B e n y e -o  ‘ V i- rain1łsterstwo . s

. i „  . • F* > siDołer1//u ot Pt*

TOUR DE FRANCE ZAKOŃCZONY 
FRANCUZ SPEICHER ZWYCIĘZCĄ

PARYŻ. W  niedzielę zakończył się bieg do­
koła Francji „Totiir de France" 4,395 km. Pierw-

nes zrezygnował z dalszej wałki.

186 godzin 50 minut
W IL E Y  POST POBIŁ SWÓJ REKORD

N O W Y YORK. PAT. Lotnik Wiley Post 
wylądował w Nowym Yorku o północy według 
czasu miejscowego po dokonaniu lotu nao­
koło świata w ciągu 186 godzin 50 minut. 
Swój poprzedni rekord Post pobił zatem o 
przeszło 2 1  godzin.

INGAUNIS I TURŻAŃSKI 
POMYŚLNIE

WRÓCILI

MOSKWA. PAT. Lotnicy sow iccy po odło dłużenia zniknie z naszego życia gospodarcze 
cie z Warszawy przybyli do M oskwy pomyśl- go, które znajdzie się w warunkach umożli- 
nie. Pierwszy lądował Ingaunis, w dwie godzi wiających rozpoczęcie normalnych stosunków 
ny później Turzańskij. gospodarczych.

Wfiadumeścf sportowe

Przed wojną światową Palestyna wchodzi­
ła w skład państwa tureckiego. Nie zważając 
na to, że rząd turecki odnosił się do Arabów 
przychylnie i okazywał szacunek do wszystkie­
go, co muzułmańskie, Arabowie tego nie chcie­
li i gdy wybuchła wojna światowa, stanęli prze­
ciwko Turcji. Wzamian otrzymała Palestyna 
rządy Anglji, która trzyma cały kraj w żelaz­
nych rękawicach; właściwie Arabowie w Pa­
lestynie nie mają cienia władzy: wszystkiem
rządzi Wysoki Komisarz Anglji. Na czele urzę­
dów stoją Anglicy, niżsi zaś funkcjonarjusze są 
Arabami i Żydami.

Cezm kierował się Balufour, wyrażają swą 
zgodę na założenie w Palestynie narodowego 
fhomeTi żydowskego trudno powiedzieć. 
Czy mógł rząd angielski przewidzieć jakiego 
rozpędu nabierze emigracja żydowska? Czy 
miał na celu podniesienie kultury w Palestynie? 
Pytań w tym rodzaju jest wiele, na żadne jed­
nak nie można dać odpowiedzi, bo /sa m  zre­
sztą Balfour wówczas jeszcze nie potrafiłby od­
powiedzieć. Najprawdopodobniej uległ wpły­
wom zainteresowanych sfer żydowskich, o któ 
rych wiemy, że są wielkie.

Do Palestyny pchają się Żydzi z całej Euro­
py, przeważnie jednak z Polski, a obecnie chy­
ba i z Niemiec.

Arabowie nic nie mieliby przeciwko Żydom, 
gdyby oni zajmowali tylko obszary, nienadają- 
ce się 'do uprawy, ale zlo polega na tern, że 
Żydzi skupują uprawne pola, należące od wie 
ków do Arabów, plącąc za nie pokaźne su­
my. Arab, nigdy nie był w posiadaniu większej 
gotówki, poddaje się pokusie, sprzedaje ziemię 
i w słodkiej bezczynności trwa do czasu, kie­
dy w kieszeni jego okaże się pustka; wówczas 
poczyna narzekać i skarżyć się, że go Żydzi sku 
sili, pieniądze strwonił i jest obecnie zmuszo­
ny ciężko pracować, czasem na ziemi, należącej 
przedtem do niego, ale już w  roli najmity.

Liczba takich „ex-w łaśdcieli“ ziemi poczęła 
rosnąć coraz więcej i rząd angielski, obawiając 
sę nadmiaru głodującebo proletarjatu, na jakiś 
czas emigrację wzstrzymal, lecz obecnie, zawdzię 
czając zarządzeniom w Rzeszy Niemieckiej Hi­
tlera, nowe fale Żydów  poczęły do Palestyny 
napływać.

Żydzi wnoszą do Palestyny kulturę, podno­
szą jej dobrobyt i mają wyraźny cel odbudo­
wania swej prastarej ojczyzny.

Po wojnie światowej w  Palestynie dal się 
zauważyć pośród Arabów ruch: budują domy, 
znacznie lepiej uprawiają pola, sadzą drzewa, 
zakładają winnice.. T o robi młodzież arabska. 
Przed wojną, za czasów tureckich, była pust­
ka. I nie dlatego była pustka, że Arab-muzułma- 
nin lenił się, nie, były inne pow ody: całą mło­
dzież muzułmańską rząd turecki brał do służby 
w ojskowej. Oficjalnie żołnierz służył pięć lat, 
lecz wskutek ciągłych wojen, powstań i roz­
maitych zamieszek, arab spędzał najlepsze swe 
lata w  wojsku —  w  ciągłych pochodach. Przez 
ten czas spora liczba młodzieży ginęła na w oj­
nie, od wycieńczenia i chorób zakaźnych, po­
wracający zaś do domu, byli wyniszczeni fizy­
cznie, z osłabionym duchem... Taki obywatel 
nie nadawał się do pracy i nie mógł dać zdro­
wego potomstwa. Niemuzułmanie, wolni od 
służby wojskow ej, siedzieli w  domu, pracowa­
li na roli, handlowali, płodzili się...

Najwybitniepszą osobistością w Jerozoli­
mie jest bezwątpienia Wielki Mufti Hadż Em.in 
El-Husenji. Pochodzi on z rodziny, której po­
tomkowie od wieków zajmują stanowisko W iel­
kiego Muftiego. Teraźniejszy mufti pośród ca­
łego duhowieństwa muzułmańskiego wyróżma 
się nergją. rozumem i inicjatywą. On to właś­
nie stoi na czele ruchu naęjonalnego Arabów i

robi wszystko, co może, aby podnieść ducha 
i wzbudzić energję. Założył liceum, liczne szko­
ły oraz zakłady dobroczynne, jego  staraniem 
zwołano Wszechmuzułmanski Kongres w Jero­
zolimie, na którym uchwalono cały szereg po­
żytecznych poczynań.

Przeciwko Żydom, jako wyznaniu, mufti nic 
nie ma. Z ortodoksami, nie mającymi żadnych 
zamiarów agresywnych, stosunki muftigo są 
dobre; obchodzi go natomiast w wielkim stop­
niu wyzbywanie się ziemi przez Arabów. Przypo 
mina to w zupełności walkę, jaką toczyli Polacy 
w byłym zaborze niemieckim o ziemię, której 
chcieli ich pozbawić Niemcy. Kto posiada zie- 
imię, tęn jest panem położenia. Doskonale to 
mufti rozumie i dlatego do zapędów syjonisty­
cznych odnosi się wrogo.

Nacjonalnie usposobieni Arabowie, a szcze­
gólnie szersze masy, zamieszkałe w  wioskach, 
jak również król Hedżasu Ibn-Saud, któl Ira­
ku Fejsal i Transjordanji Abd-uł-łach odnoszą 
się do muftiego z wielkiem poważaniem i sym 
patją.

Żydzi, od wieków zamieszkali w Palestynie 
i Arabowie, którzy jeszcze przed Islamem byli 
chrześcijanami, żyją z Arabami muzumałnami w 
najlepszych stosunkach. Arabowie chrześcijanie 
niczem od Arabów muzułman nie różnią się, je­
dynie tylko ich kobiety nie noszą na twarzy za­
słon.

W  przeciwieństwie do nacjonalistów, jest w 
Jerozolimie partja ugodow ców, na c?ele któ ­
rych stoi prezydent miasta Naszaszybi, chce on 
współpracować z Żydami. Siłą rzeczy Arabowie 
nacjonaliści i ugodow cy walczą z sobą o wpły­
wy.

Zawdzięczając otworzonmy przez muftiego 
zakładom naukowym, młodzież arabska na­
wet bmdnejsza, może kształcić się w kraju; o- 
prr :z nauki, lp awO się sport, muzykę... U :zą 
młodzież koch-ić swą ojczyznę ’ i ws7.ys.kie<;u 
co może jej cię p iz /dac.

O ile Arabowie ulegają Anglikom, o tyle sta 
wiają się oporni niższym przedstawicielom wła 
dzy, jeżeli ci są pochodzenia żydowskiego; na 
tern tle w Jerozolimie zdarzają się zatargi, kon 
czące się nieraz tragicznie.

Jak się ułożą dalsze stosunki Żydów  z Ara­
bami? Łatwo przewidzieć; Dopóki Żydzi w Pa­
lestynie będą stanowić wyraźną mnieszość, mi­
mo częste nieporozumienia, współżycie będzie 
możliwe, inaczej sprawa się przedstawi, gdy 
ilościowo zrównają się oni z Arabami. W ów ­
czas, opierając się na swych siłach i opiece ze 
strony Anglji, Żydzi przejawią większą ener­
gję, i co zatem idzie, nastąpią zbrojne konflik­
ty, jak to było jeszcze niedawno.

Prawda, Żydzi do tego czasu potrafią zor m- 
nzować się, lecz nadzieje na dobre wyniki wal 
ki, są bardzo problematyczne, a niech tylko An 
glja utraci w  kolonjach swe wpływy, a ruch 
antyżydowski pośród Arabów nabierze większe 
go rozmiaru, zbudowanie sw ego home‘u w Pa­
lestynie stanie się dla Żydów  niemożliwem.

Pogodzenie ruchu palestynicznego z ruchem 
panarabskim ,i wzmożenie osiedlnictwa żydow ­
skiego nietylko w Paiestynie, ale w Syrji, Iraku, 
Hedżasie ,i Egipcie, jest utopją —  nigdy Arabo­
wie na to się nie zgodzą i do tego nie dopusz­

czą , chyba, że ulegliby przemocy ze strony Eu­
ropy, a przecież nikt, poważnie tę sprawę trak 
tujący, nie dopuści na chwilę nawet myśli, n- 
by Francja, czy też Anglja, dla poparcia sy jon i­
stów, zechciały użyć zbrojnych sil.

Nadmiar wszystkiego, Żydzi, oprócz planu 
j?itauracji ojczyzny za czasów prastarych, w no­
szą komunizm, do którego Arabowie muzułma­
nie nie odczuwają żadnej sympanji.

S. Tuhan-Baranowski.

HAKOAH —  LEG JA 3:3.
W ARSZAW A. PAT. —  Dzisiaj odbył się pil 

karski mecz między wiedeńskim Hakoahem a. 
warszawską Legją z wynik,im 3:3. Do przerwy 
prowadziła Legja 3:2. Gra ciekawa i żywa w

reprezentację Czemiowiec 3:0, do przerwy 1:0. 
Dwie bramki strzelił Matjas, trzecia samobój­
cza.
BIEG PŁYWACKI WILANÓW —  WARSZAWA

W  Warszawie odbył się bieg pływacki W i-

OdpewJtdź na artykuł „Arabowie i Żydzi
w Palestynie44

Nauczycielstwo z K ujaw  ufundowało tablicę pamiątkową ku czci ś.p. St. Przybyszewskie 
go. Tablicę tę wmurowano na budynku szkolnym w rodzinnej wsi wielkiego pisarza Łoje- 
wie, gdzie ojciec Si, Przybyszewskiego był nauczycielem.

pierwszej połowie, Hakoah pokazał koncertową ântYv— Warszawa na 7 km., stanęło 128 zawód 
grą. Po przerwie gra beznadziejna. Dla W ie- mkćw, w tm 5 kobiet. W  klasyfikacji drużyno- 
deńczyków bramki zdobyli: Reich 2 Weisskopf weł pierwsze mejsce zajęła Legja przed AZS. 
1), dla Legji Nawrot i Wypijewski’ do jednej, Indywidualnie pierwsze miejsce zdobył Kratoch 
trzecia samobójcza.

W idzów przeszło 5.000.

HASMONEA —  STRZELEC 3:2.
W  Siedlcach w meczu o wejście do Ligi 

mistrz Wołynia Hasmonea z Równego pokonała 
mistrza okręgu lubelskiego, Strzelca z Siedlec 
3:2 do przerwy 2:0.

LWÓW —  CZERNIOWCE 3:0.
W e Lwowie reprezentacja Lwowa pokonała

wiła 5:1 (2 :0 ).
O PUHAR DAViSA.

W Paryżu w  międzystrefowych tenisowych 
rzgrywkach o puhar Davisa Anglja wygrała 
mecz z Ameryką.

*
W  'Dublinie w eliminacyjnych zawodach te­

nisowych o uhar Davisa po dwóch dniach roz­
grywek między Nimcami a Irlyandją prowadzą 
Nmcy 3:0 i mają zapewnione zwycięstwo.

W  swym tak rzeczowym i treściwym 
artykule, Pan S. Tuhan Baranowski poruszył 
wiele bardzo ważnych spraw. Pragnąc na 
wszystkie odpowiedzieć, pozawalam sobie u- 
łożyć je  (dla ułatwienia mi zadania) na te 
wywody Szan. Autora, na które- najzupełniej 
sie godzę., i te, co do których mam pewnie 
zastrzeżenia, oraz wweszcie na te, które z 
przyczyn, jakie później Czytelnicy zrozumie­
ją, wyłączam, z obu pow yżej wymienionych 
kategoryj.

Z czem się zgadzam. Przedewszystkiem 
zgadzam się najzupełniej z tern, że W ielki 
M ufti Jerozolim y jest jednostką całkiem nie­
poślednią, o wielkich zdolnościach politycz­
nych i dużych zasługach nad wskrzeszaniem 
kultury swego narodu. Uważam go nawet —

może się myląc —  za najw ybitniejsza dziś 
postać polityczną nietylko w A.rabji, ale. —  
obok Kemala Paszy —  na całym Bliskim 
"Wschodzie. Czynię to zresztą w tej supozy­
cji, że nadejdzie dzień gdy on właśnie za­
inauguruje nową politykę arabsko-żydowską..

Jeżeli clMdai o poważanie, jakiem się 
W ielki M ufti- ćieszr wAród swych rodaków’ , 
to sam rówmież podkreślani to w mym re­
portażu.

Zgadzam się najzupełniej z tern, co Pan 
Tuhan Baranowski tak lojalnie przyznaje, 
że Żydzi wnioszą do Palestyny kulturę i pod­
noszą je j dobrobyt.

Nic tu nie mam do dodania.

(Dalszy dag na stronie 2-giej).



S L O W  O

9 konflikcie żydowsko- 
arabskim

(Początek na stronie 1-szej)
Z czem  się nie zgadzam. Przedewszyst- 

kiem z porównaniem stosunków żydowsko- 
arabskich w Palestynie z przedwo.jennemi 
-stosunkami niemiecko-polskiemi w Poznań- 
skiem. Pom ijam  już to, że na cień nawet 
praw historycznych do tej ziemi, Niemcy 
powołać się nie mogli. M iędzy zdobywaniem 
ziemi przez Niemców w Poznańskiem, a 
przez Żydów w Palestynie istnieje zasadni­
cza ióżo ica : Niemiec m ógł liczyć na przy­
musowo wywłaszczenie Polaka, wbrew jego 
woli, jfk zmuszenie Polaka do sp rze d a m  
ziemi Niemcowi. Państwo wszelkiomi sposo­
bami iorytow ało wykupywanie ziemi z rok 
polsl ich. W  Palestynie jedynym  sposobem, 
w jaki Żydzi wchodzą w posiadanie ziemi, 
jest fik;, kupna. Zresztą Szan. Autor sam pi­
sze : ,,plącąc za -nie pokaźne sumy*' Niema 
mowy o jakim kolwiek przymusie, ustawo­
wym czy faktycznym  w rodzaju poznańskiej 
ustawa wywłaszczeniowe..’ Państwo ze swej 
strony nie prowadzi żadnej „polityk i posia ­
dania /:e m i“  t. nie dba o to, czy ją  na­
będą Arabowie czy Żydzi. W  Trans U idrnji 
prawo uio^pozwala na nabywanie ziemi pi-Aze/' 
Żydów.

Nie wątpię wcale w to, że podobnie jak 
i masy arabskie, tak i ich władcy, królo­
wie Hedżasn i Iraku, oraz Emir Abdullaeh 
z Transjordanji mają dla W ielkiego M uftie- 
go -wielkie poważanie i sympatię, —  a ta nie­
zależnie od tego, stwierdzam że cała akcja 
Abdulli, zm ierzająca do wprowadzenia Ż y ­
dów do Transjordanji, wywołała niesłycha­
nie ostry sprzeciw właśnie w kolach najbli­
żej stojących  W ielkiego M utfiego i y*jogo 
samego nawet.

Trudno mi się zgodzić i na wywód, że 
póki Żydów było mało, póty konfliktów  z 
nimi było mało, jeżeli Żydów napłynie wię­
cej, to i konflikty  przybiorą większy roz­
miar. Nawet dziś, gdy nibyto jest spokój, 
zdarzają się ciągle wypadki mordowania Ży­
dów', a im dalej w przeszłość, tern były o- 
srrzejsze. choć wtedy Żydów było mniej niż 
teraz. Niestety, Żydzi opierają się i na pew 
nem doświadczeniu, gdy twierdzą, że im w 
jak iejś okolicy jest ich więcej, tern są bez­
pieczniejsi.

W idziałem wielokrotnie, że Arab sprze­
dawszy leżące odłogiem grunta Żydom,- za­
chowywał sobie ich połowę i za uzyskane 
pieniądze urządzał na nich pomarańczami-.?.
Z tej zachowanej połow y miał po paru latach 
dochód do 10  razy większy, niż niegdyś z 
całego obszaru. Odżywiacie, jeżeli ktoś prze­
puścił wszystkie swoje pieniądze, to nie m o­
gło tak być. Arab nie sprzedając ziemi Ży­
dom, nie miałby nieraz kapitału na kosztow­
ne inwestycje pomarańczowe.

W  chwili obecnej w Palestynie brak rąk 
do pracy. Problemu bezrobocia tam nie ma 
i nie będzie, póki tempo inwestyeyj (t.j. i 
napływ Żydów...) nie osłabnie. M ówić więc, 
że przyjście Żydów' sproletaryzowało szero­
kie masy, jest trudno.

W reszcie osobna kwestja. Szan. Autor 
jest zdania, że pogodzenie się, sfuzjonowanie 
niejako, panarabiznra i sjonizmu, wspólna 
praca, jest u top ją. Bynajm niej temu nie prze 
ezę. t. .]. nie prorokuję, ani prorokowałem, że 
taki dzień nastąpi. Jednak jako widz bezstrou 
ny i daleki, bo mam wrażenie, że obecna za­
żarta, wałka żydowsko-arabska w ychodzi na 
dobre tylko Anglikom. Żydom panowanie an­
gielskie —  zaręczam to Panom —  jest rów ­
nie niemiłe, co Arabom . Równie niemiłe. 
Dzień pogodzenia tych dwóch ruchów naro­
dowych, m ógłby być dniem, gdy  Anglicy  nie 
mieliby tu nic do roboty. M ógłby być dniem 
wskrzeszenia na Bliskim W schodzie n a j­
świetniejszych tradycyj nietylko Salomona 
ale i K alifów . M ógłby być... Panowie m ó­
wią, że taki dzień nie będzie? Niestety bar­
dzo w to w ierzę: wszystkie nacjonalizmy, ja ­
kie mogłem do tej pory obserwować, odzna­
czały się i uporem i niezdolnością do w y­
bierania z dwóch wrogów wroga większego. 
D laczegóż by nad Jordanem miało być lepiej 
niż gdzieindziej ?

Ale nie zmienia to w trierem tego poglą­
du, który wyraziłem, że dzień ten byłby wici 
kim dniem obu narodów i dniom wyzwole­
nia ich wspólnej O jczyzny. Pan Tuhan Ba­
ranowski wskazał zaś że ruch pojednawczy 
wśród Arabów  już istnieje, a nawet posiada 
wybitnych zwolenników.

K sawery Pruszyński

1920 —  25 lipca —  1933

Święto 13 pułku ułanów Wileńskich
Rok 1918. Niemcy mają zamiar opu­

szczać tak długo okupoM-ane nasze tereny. 
Wi arm ji niemieckiej rozkład. Od wschodu 
grozi zalew bolszewicki. Samoobrona. Zew­
sząd ściągają ochotnicy. O ficerow ie przeważ­
nie z I  K orpusu gen. Dowbor-M uśnickiego. 
P o za tom ogrom ny procent młodzieży ziemian 
skiej. Form ują się piesze i konne oddziały. 
Na czele tego ruchu staje gen. W ejtke. N ie­
ma broni, amunicji, ani pieniędzy. Stosunek 
fałszyw y Niemców utrudnia ogromnie zada­
nie.

tSr * j?. i
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Jerzy Dąbrowski

22 grudnia konne oddziały Samoobrony 
łączą się pod W ilnenf w majątku Pośpieszna 
p. Antoniego Aleksandrowicza i przybierają 
nazwę 1 Pułku Ułanów YJileńskich. Samo­
rzutna ta nazwa przylgnęła na zaw sze. do 
pułku. W  r. 1922 w Głębokiem, W ódz N aczel­
ny Marszałek Piłsudski, rozdając w  pułku 
K rzyże „Y irtn ti M iiitark * wyrzekł te decy­
dujące słowa: „aczkolwiek nazwy „W ileń ­
s k i  * nie zatwierdziłem, to jednak zgóry ją 
aprobuj ę* *,

Idą czasy gorące. Zdobywanie mozolne 
ekwipunku, zwłaszcza siodeł i broni. K onie 
przeważnie przyprowadzali ochotnicy własne. 
Brakującą liczbę uzupełnili dobrowolnie zie­
mianie. Oni też podjęli się wyżywienia ludzi 
i koni. Rozruchy w oddziałach niemieckich 
ułatwiają zdobywanie N,‘sprzętu wojennego. 
Zwłaszcza, iż pomagali w tern wydatnio żoł­
nierze armji niemieckiej —  Polacy z Poznań 
skiego, Pomorza i Śląska.

Noe Sylwestrowa z 31 grudnia na 1 
stycznia 19 is  —  1919. Na ulicach Wilna 
strzały. Prawdę całe miasto w naszych rę­
kach. Komuniści zabarykadowani w tak zwa­
ne m „wroniem  gnieździć** przy ul. W roniej 
(obecna D ąbrow skiego). A  -tymczasem już 
zbliżają się znaczne regularne oddziały wojsk 
czerwonych. Ułani pod dowództwem rtin. D ą­
browskiego starają się powstrzymać je od 
strony N ow ej-W ilejk i I tu właśnie padają 
pierwsze strzały z naszych wileńskich K a ra ­
binków.

Potem beznadziejna obrona W ilna —  
wkrótce już niemożliwa i odwrót z W ilna 
w kierunku Białej W aki w mroźną noc stycz 
niową.

A  potem ? Gen. W ejtko ze sztabem w pa­
da w ręce Niemców koło W aki Tyszkicwi- 
ozowskiej i podpisuje z niemi umowę o roz­
brojeniu. W  Białej W ace p.p. Łęskich dowód 
c-a ułanów' rtm. Dąbrowski i oficerow ie z 
ciężkiemi biją  się myślami.

Złożyć broń? —  wykonać rozkaz. Bić 
się da lej? —  zaznaczyć przynależność kre­
sów naszych do macierzy, wbrem obojętno­
ści W arszawy, której am bicje graniczne, wów­
czas dla Państwa Polskiego nie sięgały dalej 
za Bug.

—  Jeśli sami nie podkreślimy naszej poi 
skośei, zapomną o nas. Bić się i już. —  Tak 
postanowili ułani. Postanowienie to oznacza 
ło głód, chłód, -walki bez taborów, bez amu­
nicji i pieniędzy z Niemcami i Sowietami.

Rozbiegają się drogi w Białej W ace. Je­
dni idą składać broń do Landwarowa, inni, i: 
j. pułk ułanów' i oddział piechoty pod ogól- 
uem dowództwem rtm. W ładysława Dąbrow ­
skiego* postanawiają prowadzić walkę party­

zancką. Do"wódey sekunduje brat jego rtm. 
Jerzy Dąbrowski.

Różana, Prużany, st. Linowo, Brześć, 
K artuska Bereza, Janów, Byteń, Pińsk, Ba- 
ranowicze, Snów, Sw ojatycze —  to nazwy 
pełne znaczenia nietylko dla gawęd w gronie 
kolegów, ale i dla historji wojska polskiego.

W  maju 1919 r., ca ły  oddział mjr. D ą­
browskiego przeszedł do obszaru Łfd-.y na 
miesięczny odpoczyuek. Tam to, dyw izjon u- 
łanów wileńskich przemianowano na 13 pułk 
ułanów. Nowi ochotnicy zgłaszają się do puł­
ku, nie brak wśród nich włościan białorusi- 
nów prawosławnych. Uzupełnia się też rzędy 
końskie, broń i amunicję.

Od lipca 1919 r. pułk wyrusza na tereny 
zajęte przez Sowiet}' i buszuje po fiig r  ile 
wlezie. Bolszew icy zdezorientowani cofają 
się aż do Berezyny.. Po ustaleniu sięUmm tu 
pułk trzyma pieczę nad odcinkiem K ajeta­
nów.

Parom iesięczny postój w W ilnifc —| ma­
łe odetchnięcie. Potem przerzucenie do Igna- 
lina i • już ofenzyw a bolszewicka roku 1920. 
Pod naporem trzech armij sowieckich, zała­
mał się front 1-ej arm ji polskiej. Pułk 13-ty 
cofa  się ostatni osłaniając tyły i tocząc nie­
ustanne walki. (Postawy, Ławaryszki, Grod­
n o).

K ońcem  lipca ostatrn- przeprawia się 
przez Niemen, a pamiętnego dnia 25’  lipca 
przechodzi forsownym, marszem do etanowa, 
by ubezpiecz}?' skrz}'dło własnej piechoty, 
co fa jącej się pod naporem konnego korpusu 
sowieckiego Gaja-Chana. I  następuje sław­
na w dziejach pułku bitwa poci Janowem, 
której datę rok rocznie pułk obchodzi w 
swem świętem. Bitwa iście ułańska, w kon­
nym szyku, gdzie lance miały dużo do robo­
tę/". ‘Szarżę osobiście prowadzi ówczesny dowr 
pułku, płk, M ścisław Butkiewicz.

A  potem idzie dalszy odwrót —  a potem 
przełom —  i kontrofenzywa —  i pościg 
za wrogiem —  i odwet.

K oniec roku 1920. Ułani wileńscy dalej 
walczą o całość granic Rzeczypospolitej —  
tu w naszych stronach, w ówczesnej Litwie 
Środkowej. Tym razem z wojskami ..rządu ko­
wieńskiego. Trzy słynne zagony pułk a: na
Szyrwinty, na Pozelwę i na K ie jdany nowo 
tu przynoszą iaury.

Pierwszy zagon został uwieńczony nie- 
bylejaką zdobyczą. Generał litewski Nastop-.-; 
ka wraz z całym sztabem, taborami, końmi i 
masą najprzeróżniejszego sprzętu wpadł w 
ręce. trzynastki.

A kcja  przerwana zawarciem rozejm u 
przez dowództwo W ojsk  Litwy Środkowej. 
W  końcu 1.920 i 1921 pułk pełni służbę na 
pograniczu łitewskiem, w 1922 jest w Głę- 
boidem, poczem  przechodzi do Nowej W ilej- 
ki, gdzie po dziś dzień przebywa.

Program uroczystości 
w N.-Wiiejce

Dnia 24.7
Godzina 15-ta: Odczytanie rozkazu. Deko­

racja znaczkiem pułkowym, nadanie świadectw 
oraz dyplomów -sportowych.

Godzina 21: Uroczysty capstrzyk.
Zbiórka pułku na uroczysty capstrzyk o go­

dzinie 20-ej na placu mjr Dąbrowskiego^ skąd 
pułk. pod d-werri mjr. dypl. Skrzydlewskiego, 
odmaszeruje na piać przed głównem wejściem 
do koszar i ustawi się do apelu jak w roku u- 
biegłym.

O godzinie 21-ej raport.
Na sygnał „do modlitwy11 —  pluton trębaczy 

odegra marsz żałobny, poczem pododdziały odej 
dą pod d-wem mjr. dypl. Skrzydlewskiego do 
defilady przed podniesionym .znaczkiem pułko­
wym na maszcie.

Dnia 25.7.
Godzinab: Uroczystą pobudkę odegra plu­

ton trębaczy na placu majora Dąbrowskiego o- 
raz przed wartownią 85 P.P.

Godzina 9-ta: Zbiórka pułku na mszę św. 
na piacu majoar Dąbrowskiego, skąd pod d-em 
mjr. dypl. Skrzydlewskiego pułk. odmaszeruje 
na plac artyleryjski i ustawi się do mszy św. 
na godzinę 9,45.

Godzina 9.55 ™  raport.
Godzina 11-ta: defilada -pułku w kolumnie 

plutonów rozwiniętych.
Gdz. 11,30? 30- zbiórka na obiad żołnierski 

w krytej ujeżdżalni.

W  dniu święta pułkowego dorocznym zw y­
czajem krzyż odznaki pułkowej otrzymali mię­
dzy innnymi:

Oficerowie siużby czynnej: Major Kosiń­
ski Henryk, ppor. Cholewiński Tadeusz, por. 
Wiertlewski Piotr.

Oficerowie rezerwy:
Por. rez. Jesman W acław por. Czetwertyński 

ks. Włodzimierz por. Pilecki, Gustaw 
por. Sapieha ks. Eustachy por. Pożaryski Kaz. 
por. Borowski Konrad, ppor. Brzostowski W ik­
tor por. Czeniewski Jan ppor. Pruba Klemens, 
ppor. Mackiewicz Stanisław, ppor. Chełstowski 
Kazimierz., por. Wiżyn-Jastrzębski W ojciech.

Jak sią odbył powrót lor­
da Melcheta m judaizm

W  ubiegłą sobotę jeden z wybitnych p o ­
lityków  angielskich i działaczy społecznych 
lord H enryk Melchet w rócił na judaizm. O j­
ciec lorda Melcheta, zmarły sir A lfred  Mond, 
był żydem z pochodzenia, ale do ostatnich 
dni swego życia nie utrzym ywał praktyk re ­
ligijnych i był żonaty z chrześcijanką. Nie 
należał również do żadnej gminy żydowskiej, 
aczkolwiek pochowany został wedle obrządku 
żydowskiego.

Gdy urodził się lord Melchet, został o- 
chrzczony w kościele anglikańskim. Teraz 
wrócił na wiarę swych ojców , jak sam oświad 
czył, z czysto moralnych pobudek, nie m ają­
cych nic wspólnego z polityką. Jednakże w ię­
kszość żydów  uważa, że czyn lorda M elcheta 
należy tłumaczyć jako chęć duchowego p od ­
trzymania prześladowanego żydośtwa, stania 
się pewnego rodzaju prawdziwym wodzem 
tego żydostwa.

Ceremonja, która miała miejsce w lon­
dyńskiej liberalnej synagodze, trwała kwa­
drans i dokonana była przez rabina M ory­
ca Perelzweiga w obecności dwóch świadków. 
Lord Melchet stanął na wzniesieniu i prze- 
dewszystkieni musiał odpowiedzieć na pyta ­
nia, które postawił mu rabin dla sprawdze­
nia, czy zna przepisy religji żydowskiej i 
gotów  jest przyjąć ją  „ze wszystkiemi je j o- 
bowiązkami i ofiarami* ‘ . Następnie lord 
M elchet głośno odczytał żydowski symbol 
wiary, zaczynający się od słów: „Słuchaj,
Izraelu..,* * Ceremonja zakończyła się w spól­
ną modlitwą i błogosławieństwem, udzieic 
nem przez rabina lordowi.

Rabin Perelzweig, który dokonał cere- 
monji, opowiada, że nie bacząc na swą przy­
należność do kościoła anglikańskiego, w cią­
gu kilku ostatnich lat lord Melchet usilnie 
studjował religję żydowską. Zainteresował się 
nią w czasie swych prac w kierunku zabudo­
w y Palestyny. Od pierwszej chwili rewolu­
c ji hitlerowskiej współczuł gorąco żydowsfcwn 
niemieckiemu, ale jego pow rót do i^iary o j­
ców, absolutnie nie miał charakteru demon 
stracyjnego,

W  obecnej chwili lord Melchet ma 39 lat. 
Oprócz swych prac na korzyść Palestyny, 
kontynuuje również prace swego o jca  w w ie­
lu instytucjach finansowych. Bral udział w 
wojnie światowej i był ranny w r. 1916. Od 
r. 1923 do 24 był członkiem frak cji liberalnej 
parlamentu, a w r. 1929 —  30 przeszedł do 
konserwatystów.

: .. U;:v

Grupa oficerów  13-go pułku ułanów ze ś. p. mjr. W ładysławem Dąbrow­
skim po zdobyciu po raz drugi Baranowicz w uwietniu 1919.

Sljsk w 250-rocinką zwycięstwa pod Wiedniem
Uroczystości ku czci 250-lecia odsieczy 

Wiednia, które odbędą się w Piekarach na Ślą­
sku, zapowiadają się okazale. W  drodze na 
Wiedeń w Piekarach przed cudownych obrazem 
Matki Boskiej modlił się król Jan Sobieski o 
pom oc Bożą dla oręża polskiego.

Uroczystości jubileuszowe organizuje śląski 
Związek Młodzieży Polskiej, który łączy je ze 
swyrn zlotem. Zlot Młodzieży Polskiej Żeńskiej 
odbędzie się w  dniach od 11 do 13 sierpnia, 
młodzieży męskiej od 18 do 20 sierpnia.

Prawie wszystkie diecezje zgłosiły już licz­

nych uczestników na obydwa zjazdy. 1 tak z 
Tarnowa zgłoszono 600 druhów, z Częstocho­
wy 1000 druchen i 500 druhów, z Pomorza, Po­
znania i innych środowisk po kilkaset uczestni­
ków. Przyjedzie również 700 orłów z Czecho­
słowacji. Udział w uroczystościach biorą nie 
tylko S.M.P. lecz również inne organizacje z 
władzami na czele.

Sumę pontyfikalną odprawi J. E. Ks. Biskup 
Adamski, na kaznodziejów i m ów ców  zaproszo­
no kapłanów i świeckich z różnych okolic Pol­
ski.

Tajemnica szachów Napoleona
Na odbytej niedawno w Austerlitz (w  

Czechosłowacji) wystawie pamiątek po Na­
poleonie znalazły się też szachy, wykonane 
misternie z masy perłowej i kości słoniowej. 
H istorja tych szachów, które są dzisiaj ty l­
ko pamiątką i ciekawostką muzealną, zwią­
zana jest w sposób prawie tragiczny z losem 
Napoleona, już jako więźnia na wyspie św. 
Heleny.

Gdy mianowicie Napoleon spędzał p ier­
wszy rok swej banicji na wyspie skalistej, 
powstał wśród grona najbliższych jego przy­
jaciół politycznych zamiar przygotowania 
planu wyswobodzenia wielkiego więźnia i 
zrealizowania ucieczki z dobrze strzeżonego 
więzienia. W  tym  celu zamówiono szachy, 
pięknie wykonane z kości słoniowej i masy 
perłowej, wydrążono w środku kilka figurek 
i ukryto tam nakreślony na cieniutkim pa­
pierze plan dokładny ucieczki.

Szachy powierzono zaufanemu i należą­
cemu do grona wtajem niczonych w plan kon­
sp iracyjny oficerow i, który miał odwieźć pre­
zent na Św. Helenę i wręczyć go osobiście 
cesarzowi, Najważniejszą częścią tej m isji 
m iało być oczywiście zakomunikowanie ust­
nie cesarzowi o planie, ukrytym w figurkach 
szachowych. Tragiczny zbieg okoliczności 
sprawił, iż podczas podróży na statku, p ły ­
nącym ku wyspie Św. Heleny, o ficer ów za­
chorował ciężko i umarł, zabierając z sobą 
do grobu tajem nicę konspiracji. Skutkiem te­
go szachy wręczyła Napoleonowi inna osoba, 
zupełnie obca całej sprawie i niedomyślają- 
ca się sekretu politycznego, tkwiącógo w nie­
winnym pozornie prezencie.

Cesarz przyjął szachy i korzystał z tej 
rozrywki często, nie podejrzew ając nawet co 
mieści się w niej. Przed świercią zapisał Na­
poleon historyczne szachy swemu synowi. O- 
becnie znajdują się szachy w posiadaniu księ 
żny Paleolog (A ten y), która oddała je  do 
dyspozycji zarządu wystawy napoleońskiej 
w Austerlitz.

W WIRZE STOLICY
P IŁ K A  NOŻNA M U SI UPAŚĆ

W ładze szkolne zabroniły sztubakom 
grać w foot-baal, drągale zbudowane na 
schwał, pykają w koszykówkę i siatkówkę 
—  gry dobre i stosowne dla dziewczątek a l­
bo zdeklarowanych suchotników. Przykro pa 
trzeć gdy zdrowi, pełni energji chłopcy klepią 
siatkówkę. Na 10 metrach kwadratowych 6 
drągali —  żadnego biegu, wysiłku, po najcięż 
szym meczu drużyna jest zawsze w stanie 
przystąpić do następnego. Co za sport, który 
wcale nie m ęczy!

A  strona widowiskowa? M ccz pikarski 
C klasy zawsze znajdzie kilkudziesięciu w i­
dzów, decydujący o mistrzostwie W arszawy 
siatkówkowy zainteresuje piętnastu bezpłat­
nych gamoni.

Odseparowanie szkoły od piłki, było wie! 
kim ciosem, obecnie szykuje f się drugi -~(M 
jeszcze cięższy, w ojsko powoli, ale zdaje się 
konsekwentnie odsuwa również od foot-baal- * 
tu. Zabraniają wojskowym grać w  piłko, sę­
dziować, piastować godności w piłkarskich u- 
rzędach.

Jest to cios, który przygwoździ najatra­
kcyjn iejszy  ze sportów. K ażdy młodzionięć 
odsługujo wojsko, zdarza się, że dobra druży ■ 
na ma naraz 5— 6 graczy "w wojsku, wobec 
zakazu taka drużyna momentalnie wyleci z;* 
s?vej klasy.

Iluż wybitnych 'graczy, to zawodowi wo.j• 
skowi. Karaś, Szaller, Oebulak, Rusinek, Re-'. - 
man, Kotz, Piliszek, iluż ich jest w klubach., 
a-klasowych. Brak ich wpłynie na obniżeni'.; 
poziomu, a. w przyszłości jeśli zdolny gracz 
wstąpi do wojska, to będzie stracony.

A  ćwiczenia dla rezerwistów. Ciągle ktoś 
idzie na ćwiczenia, ciągle luki w składach ip 3jg 
najważniejszych momentach to tep i 'ó w  a ku 
rat maja ćwiczenia.

Na prow incji drużyny wojskowe są głów 
nym ośrodkiem piłkarstwa. W  wielu miastach 
nikt nie gra poza p-kiem, draż. wojsk, są rwo 
rem, nauczycielem, propagatorem. Teraz to 
zniknie. Naiwnością jest sądzić, iż wojsko ods 
parowa wszy się od cywili, będzie jednak na­
dal kultywować piłkę nożną. Niemożliwa! 
Drużyny yrojskowe nie będą miały pod ręka 
przeciwników, stałego bodźca, zabraknie orno 
cjonujących mistrzostw. Rozgrywki pułkowe 
prędko się wyczerpią, nie starczą, na zapełnie­
nie sezonu. Szkoda —  takie dobre drużyny 
jak  22 p.p.. 1  p.p. Leg spadną" w kla-sio bar­
dzo szybko.

W ojskow i są naogół mniej zajęci, mają 
dużo czasu. Dlatego we wszystkich agendach 
piłkarskich pracuje mnóstwo w ojskow ych: w 
związkach okręgowych, w kolegjach sędziów, 
w zarządach klubów. K ażą im w yjść —  juz 
dziś zabroniono \vojskow3m1 tu i ówdzie s ę ­
dziować. Piłkarstwo załamie się organizacyj­
nie !

M aterialnie też wojsko dawało dużo pił­
ce. W  iluż miastach jedyne boisko jest na 
dziedzińca Koszarowym, nieliczni cywile, up n 
w iający piłkę, są na wikcie pułku, gdy w oj­
sko się odgrodzi chińskim niurem, będzie ro 
cios nie do odparcia dla takich Zambrowów. 
Ostrovv'iów, Suwałk i dziesiątków innych. .V 
bilety kolejowe —  wytrzasnąć zniżkowe c z y  

darmoAYe mogło tylko wojsko.
Bez młodzieży szkolnej, bez w ojska —  

piłka nożna znajdzie przytułek jedynie w st'e 
racli robotniczych. To jednoznaczne z zupeł­
ną klapą —  sport robotniczy jest -wszędzie 
słaby, w Polsce tak samo jak  w Austrji, Cze 
chach, Uinlandji czy Sowietach.. K luby robo­
tnicze nie potrafią  się wznieść na wyższy p o ­
ziom, deiuokratyzm, chęć równości sprawia, 
że nie zajm ują się, nie troszczą wybitnemi 
jednostkami, chcą mieć ogólny, równy —  ni­
ski poziom.

Piłka jest i będzie najatrakcyjniejszym  
sportem. Żaden mecz tenisowy, w yścig kolar­
ski, zawody lekkoatletyczne nie mogą się rów 
nać z dobrym meczem piłkarskim. N ajw ięk­
sze tłumy ściąga foot-baal.

Zatem i najwięcej pieniędzy. Inne sek­
cje żyją po klubach z ochłapów, które im 
rzuca sekcja piłkarska. W idzowie chodząc na 
mecze piłkarskie powoli w ciągają się do in­
nych sportów.

Rekłuzja wojskowa, separacja od piłki 
nożnej wyrządza ogromne szkody całemu ż y ­
ciu sportowemu w Polsce. Karol.

PAMIĘTAJ OBYWATELU, 2E W  WIEKU 
OD 15 DO S0 LAT, CO TRZECI CZŁOWIEK 
UMIERA Z GRUŹLICY i WYOBRAŹ SOBiS 
OGROM TEJ KLĘSKI i POPIERAJ WALKg 
Z NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIW3RI 
2U CZEM! POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA- 

TORJUM POD WILNEM.
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Zwraca się uwagę Szanownej KUJenteli, że wydawnictwo nasze przyjmuje ogłoszenia do godziny 4-sJ wł„ a po tej godzinie tylke nekrologi. 
Prenumerata również może być opłacana do godziny 4-ej pp.

Niniejszeni prowadzę Cię, miłośniku prze­
szłości, pięknego naszego polskiego W ilna do 
lej jego części pryiicypalnej, gdzie na obezi-r 
nym placu wznoszą się majestatycznie p r /y  
tyle korzystnych, pod względem perspekt;. w i 
cznym, warunkach historyczne gmachy koś­
cioła św. Kazim ierza i byłego Ratusza.

Pomyślny sobie, jakby to było miłe uic- 
tylko dla serc rdzennych wilnian, gdyby z 
czasem przed tą świątynią, erygowaną ku 
czci patrona tej północnej dzielnicy polskiej, 
św. Kazim ierza K rólew icza, i tak czczonej 
przez ziomków pobożnych i ze względu na 
kult powszechny dla błogosławionego Andrze 
ja  Boboli, który tu odebrał swe święcenia 
kapłańskie, stanął mianowicie pomnik tego 
świętego męża, chluby zakonu miejscowego 
Zgromadzenia Jezusowego.

Niewątpliwą jest rzeczą, że również plac 
ratuszowy dzisiaj tak pusty, ozdobiony zo­
stanie w njgedalekiej przyszłości jakimś pom ­
nikiem narodowym , a chętnie oglądalibyśmy 
w tym pom nika jakąś koncepcję niezwykłą 
z postaciami, dajm y na to, bohaterów n a­
szych: K ościuszki, ks. Józefa, tudzież takich 
obrońców  W ilna, jakim  był generał Jasiń­
ski...

Co mię skłoniło do poruszenia na łamach 
„Słowa* ‘ przedews.zystkiem sprawy pamiątek 
świątecznych, związanych z tragicznemi dzie­
jam i kośc. św. Kazim ierza, który tak niedaw 
no był we władaniu wroga kultury polskiej, 
prastarego grodu naszego, tudzież losami zna 
kom itych przedstaw, rodu Gosiewskich, z któ 
rych imionami zespól, jest właśnie cenny a zni

śd). Kazimierzo
szozony przez moskali, prawdopodobnie w la 
la ch . powstania Styczniowego, zabytek monu­
mentalny, załączony przy tym artykule w re­
produkcji?  Otóż jeden z dwóch żyjących po­
tomków hetmana Aleksandra Gosiewskiego, 
tu spoczyw ającego od lat niespełna trzysta, 
bawiący w W ilnie podczas jednej z w ycie­
czek w obecnym sezonie, żywo się zaintere­
sował losami nagrobka swego, jako utrzymy 
wał, sławnego protoplasty, i porozum iaw­
szy się z jednym  ze światłych kapłanów Soc. 
Jesu„ mianowicie prof. m iejscowego gimna­
zjum ks. Orszaczkiem, gorąco zapragnął do­
wiedzieć się o tych szczegółach, tyczących 
się zburzonego pomnika, o których podaje­
my na tern miejscu garść, dotychczas niewy- 
ś.wietłonych dostatecznie, przyczynków.

Jednocześnie żywiąc nadzieję, że może ku 
trzechsetnoj rocznicy od daty zgonu tego ho- 
haterskiego wojownika, który przewodząc 
hufcom hvim, walczącego w obronie Rzeczy­
pospolitej przed Szwedami i Moskalami, —  
wojska, dziejopisarze nasi sporządzą m ono­
grafię, zarówno dotyczącą rodu Gosiewskich, 
jak i kośc. św. Kazimierza. Znajdą się tam 
niechybnie i rozstrzygnięte pomyślnie kwe- 
stje historyczne, archeologiczne i artystycz­
ne, związane z tą mianowicie, tak przepysz­
nie niegdyś ozdabianą dziełami sztuki, świą­
tynią. Tu już zachodzi pytanie, jakie pamiąt­
ki, tudzież ich kopje dochowały się po stra­
szliwych dewastacjach, dokonywanych w cza 
sie wojen napoleońskich i rosyjskiej gospo­
darki. po zabraniu świątyni tej na cerkiew, 
a klasztoru na koszary.

Najstarszym bodaj widokiem tej części u- 
licy W ielkiej, przy której się wznosi kośc. 
św. Kazimierza, jest cenna akwarela z j d o -  

czątku 19-go stulecia, znajdująca się w zbio­
rach W il. T-wa P rzyjació ł Nauk. Oglądać ją

„G robow iec hetmana Gosiewskiego**

można w klatce schodowej muzeum T-wa po 
śród innych widoków miasta naszego i pa - 
miątek kościelnych. Pomieniona akwarela, 
podobnież jak  trzy inne, stanowiące osobną

grapę, wykonana została, najpraw dopodob­
niej przez któregoś z uczni prof. Franciszka 
Smuglcwicza. N iektórzy nawet utrzymywali 
dawniej, że autorem tych rzeczy musiał być 
sarn Smuglewicz.

Nie mógł wykonywać tych akwareli jakiś 
tam Jasiewicz, jak  błędnie poznaczone zosta­
ły one, bodaj jeszcze od czasów kustoszow- 
skich ś. ip. dra W ładysława Zahorskiego, al­
bowiem wśród uczniów dawnej szkoły malar 
stwa i rysunku oddziału Nauk W yzw olonych 
podobne nazwisko nigdy nie figurow ało.

Przy tern w podpisie obok nazwiska Jasie­
wicza, były kustosz nie podał wcale imienia. 
Oczywiście , nie podobna było identyfikow ać 
autora bardzo pięknych akwarel z początku 
19-go stul. z imieniem ś. p. Franciszka Jasie­
w icza , autora skądinąd poprawnego rysunku 
Antokolskiej Bramy Sapieżyńskiej, zawieszo­
nego w rzeczonej klatce, tegoż muzeum, :y- 
jljnku nie znamionującego wybitniejszego ta­
lentu jego autora..

Z tej mniej w ięcej epoki pochodzi rysunek 
litograficzny, umieszczony w książeczce Ray- 
munda Korsaka z 1828 r. (trzecie w ydanie), 
trawestującej mianowicie słynną elukubrację 
wierszowaną ks. Baki, pod tytułem : Uwagi, 
o śmierci niechybnej, wszystkiem wrodzonej, 
Na pom icnionej rycinie obok charakterystycz 
nych postaci księdza jezuity i m akabrycz­
nej figury  samej śmierci, daje się w głębi 
spostrzegać część kościoła św. Kazim ierza z 
wieżą. A utor tego rysunku jest nieznany. —  
Następnie w idoki profilow ej części tej świą­
tyni spotykam y w pracach litograficznych 
Józefa Oziębłowskiego z lat czterdziestych 
ubiegłego stulecia, a stanowiących część w i­
doku ul. W ielkiej. Mierne to były  robótki w 
rozmiarach podłużnej ósemki, reprodukowa-

BBBBaM— gaBHaa mi a—  m
nych tak samo, jak  nieco wcześniej przez 
tegoż Oziębłowskiego narysowane i wydane 
drobne widoczki, w yobrażające fasadę oma­
wianego kościoła, a odbite na papierze listo­
wym. Te ostatnie są o wiele rzadsze i bar­
dziej poszukiwane niż widoki późniejsze J. 
Oziębłowskiego.

W  kilka łat później wykonał M. Janusze­
wicz akwarelowe wcale ładnie nieduży w ido­
czek kościoła ze strony jego frontow ej. Z tej 
zapewne akwarelki porobione były swego cza 
su reprodukcje cynograficzne w nowszych 
tendencyjnych rosyjskich wydawnictwach hi­
storycznych.

Zapewne ona akwarelka, która wyszła z 
pod pcndzelka M. Januszewicza, autora 
mnóstwa tego rodzaju w idoków starego W il­
na, robionych na zamówienie dawnej, zasłu­
żonej tyle, K om isji Archeologicznej, było p o ­
tem pod kontrolą K om isji M urawjewskiej, 
likw idującej sprawy Muzeum Starożytności, 
założonego przez Eustachego hr. Tyszkiew i­
cza. Oprócz tej pamiątki znajdowały się w 
zbiorach K om isji Archeologicznej również nie 
które widoki, zdjęte litograficznie, a w yobra­
żające części wnętrza kościoła św. K azim ie­
rza łącznie z fragmentam i jego ołtarzy.

Co do dochowanych w  zbiorach wileńskich 
pamiątek, skopjowanych przez artystów 
m iejscowych, zarówno przed kasatą świątyni, 
jak  i w epoce perjodyeznych je j przeróbek, 
na sobór prawosławny, to wymienić tu może 
my trzy szkice piórkowe zlekka podkolorowa 
ne, prace prof. W incentego Smokowskiego, 
wyobrażające sceny historyczne z życia św. 
Kazimierza.

Ponieważ robił rzeczy te Smokowski, właś 
ciwą sobie pod koniec tw órczości swej arty­
stycznej, manjerą, więc o wartości, choćby

m i
tylko estetycznej, malowideł freskowych, —  
znajdujących się niegdyś w kościele sądzić 
niepodobna.

Niegdyś z polecenia Eust. hr. Tyszkiewi­
cza skopjowane zostały rysunki, tuszem wy­
konanych i znakomitych dzwonów kości •!- 
nych tej świątyni. O tych zabytkach lud wi­
sam i wileńskiej, podane były  szczegóły w 
„W izerunkach i roztrząsaniach naukowych** 
wileńskich. Jeśli się nie mylę, to dla w ileń­
skiej K om isji Archeologicznej, wykonał swe­
go czasu M. Januszewicz również widok prze 
ślicznego nagrobka Aleksandra Gosiewskiego 
—  tej pamiątki, która może, jak przypuszcza 
ją  niektóry, mogłaby się i dziś znajdować w 
zbiorach artystycznych wspaniałej wileńskDj 
B ibljoteki Uniwersyteckiej.

Co do losów dzieł sztuki, które po zanikuię 
ciu kościoła św. Kazim ierza umieszczone zo­
stały w innych ocalałych czasu prześladowań 
polskości i w iary katolickiej w 19-ym w.—  
świątyniach, to wiadomo powszechnie, że ob­
raz Szymona Czechowicza „Ukrzyżowanie 
Chrystusa* * zawieszony został w kaplicy Ga- 
sztołdowskiej katedry wileńskiej, zaś niektó­
re posągi świętych —  w kościele św. Jana.

A  teraz ad rem nagrobka marmurowego 
Gosiewskiego, zamieszczonego jako ilustracja 
do tego artykułu.

W ykonany on był litograficznie w Peters 
burgu bardzo starannie, o wiele lepiej niż by 
to umiano wykonać w swoim czasie w W il­
nie. Rozm iar samej ryciny wynosi 200 X  150 
mit., pod nią jest taki napis: „N agrobek A- 
leksandra K orw in Gosiewskiego Hetmana 
Polnego i W . Podskarbiego W . X . L., będą­
cy  niegdyś w kościele Ś-t Kazim ierza w W il 
nie**. Poniżej zaś czytam y: „Z  rysunku za­
chowanego w  zbiorze krajow ych pamiątek E-
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Tydzień sportowy
Wielki spływ przez Polskę do Morza W kilku wierszach

Jak się dowiadujemy, dzięki staraniom Min. 
Spraw Zagranicznych i poselstwa polskiego w 

sie orcanizo” eialne komitety, które zajmą się przygotowa- Rvdze wyjazd naszej reprezentacji lekkoatletycz

O LA  W IO Ś L A R Z U  K A J A K O W C Ó W  I ŻEGLARZY

\:n odbedzi

Ś w i ę t o  6 p. p. F . e g .
W ILN O. W  dniu 28 b.m. 6 p.p. Leg. ob- P iotra i Pawia. Po nabożeństwie odbędzie 

chodzi swe doroczne święto pułkowe. U roczy się defilada na ul. Tadeusza Kościuszki, 
stości rozpoczną się Mszą św. w kościele św. --------------

Stałe wypadki z autobusami zamiejskimi
O D P A D A JĄ  K O ŁA  PODCZAS BIEGU

W ILN O. Przy zbiegu ulic Gdańskiej i sami zamiejskimi na ul. Kościuszki, oraz na
Dziś znowu na ulicy Le- 

odpadnięcia koła, omal 
actobus komunikacji za­

miejskiej kursujący na lm ji W ilno —  G rod­
no. Samoehćw trafił na parkan i dzięki Ce-W  autobusie pękła przednia oś, oraz

Organizację spływu przprowadza Między- W  miejscowościach tych załogi będą mogły giej połowie sierpnia w Rydze przy udziale 
-wiązkową Porozumiewawcza Komisja Sportu połączyć się w grupy, odbywające dalszą po- Polski, Estonji i Łotwy. Skład naszej drużyny
Wndne° o złożona z przedstawicieli Związków dróż razem pod przewodnictwem komendanta ustalony zostanie niebawem jednocześnie na JTbita została szyba Pasażerowie, oraz szo- mu pozostał „na nogami .
Wioślarskiego Żeglarskiego Kajakowego, Pły- trasy, wyznaczonego przez miejscowy komitet. mecz z Austrją (13 S. w Król. Hucie.) i na trój- łe r » wyszli bez szwanku,
wackiego, 'strzeleckiego & Harcerskiego oraz Załogi i łodzie,_ które kontrolują się w Wilnie, zo mecz bałtycki.
Polskie co Towarzystwa 'Krajoznawczego, pod staną przewiezione do Grodna. Transport będzie q 0 do meczu z Austrją to 13 8. rozegrany 
egidą Związku Polskich Związków Sportowych, zbiorowy, przyczem lodzie będą przewiezione z0stanie mecz międzypaństwowy Polska —

Znaczną ^omoc przyrzekł Państwowy U- LezpJatnite, a uczestnicy otrzymają 80 proc. zniż Austrja> zaś 15 8. mecz międzymiastowy Kato-
rzad Wychowania Fizycznego i Przysposobię- 1:1 . wice -  Wiedeń w Katowicach.
MW  W ojskow ego którego organa lokalne wspói ./szy^U ie załogi obowiązane są najpóźniej Nadto dodać należy, że na wrzesień prze­
pracować beda w terenie z organizorotami splv 011 * P ° ^ m e  stawie wjdziane są mecze z Czecharni (2_ 3  9) w

‘ “ ‘ ^  2 Zlotorp <728 k,lo™etr 1 ^m eldow ać Warsza.wie j z W ęgram i (17 9.) w Król. Hucie
się w kierownictwie Spływu. oraz spotkanie międzymiastowe Lwów -  Bu-

Splyw do Torunia, miasta, które w roku meOgólno program spływu przewiduje podział 
aa trzy główne odcinki wschodni do Moalina, ;>ąCym ' odchodzi 700-1ecie sw ego istnienia, bę- 
•sred^wy °d  «o  ; oumm, przymorski cl|-e niiał cparajAer manifestacji zbiorowej,

i-mania o >.u. p o zwjecjzenju miasta „spływ ow cy”  ruszą da
Dp Modlina wzgi. do Torunia-poszczególne ;e j__ 

grupy -udawąOsię będą osobno, pod kierownic­
twem .-Komendantów tras“ . Spływ zorganizo­
w a n y -będzie tak, aby wszyscy zebrali się pod 
Toruniem 4 sierpnia. Po uroczystem wjeździe 
,tio* tego miasta, które obchodzi właśnie 700-le- 
e;e swego istnienia uczestnicy spływu udadzą 
się do Brdy ujścia, gdzie będą obecni na w io­
ślarskich mistrzostwach Polski, a następnie przez W  miastach, w  których zawiążą się miej
Gruonądz, i czew i Gdańsk udadzą się do Gdy scow e komitety,* będą przygotowane noclegi 
ni. gdzie 13 sierpnia spływ zostanie rozwiiąza- bezpłatne w szkołach lub w koszarach dla u-

kareszt.
* * ❖

Na ostatniem walnem zgromadzeniu Pol­
skiego Związku Narciarskiego, utworzona zo- 

J\ y  Gdańsku 11 sierpnia nastąpi załadowanie stala komisja narciarstwa nizinnego z siedzibą 
łodzi na dworcu kolejowym, następnie współ- w  Warszawie. W  skład prezydj.tt.nl tej komisji 
na kolacja i przejazd załóg statkiem do Gdyni. weszl> narazie płk- Barzykowski kpt. Fruhaut.

Dnia 12 sierpnia odpoczynek i zwiedzanie P/ ezy ^ in] ma zorganizować w  W a^zaw ie^w  
Gdyni, 13 sierpnia uroczystości związane z u- '4" " ‘ ° n ~   r " "

„D e lfin “  został W  czasie wypadku wybite zostały w aa-
stosunkowo nieznacznie uszkodzony. tcifusie trzy szyby. Poważnie j szych ussko-

Onegdaj pisaliśmy o wypadkach z autobu cb en pasażerowie nie odnieśli.

Skład bibuły komunistycznej
W ILN O. W  znanem gniaździe komun:- przeszło 3 tys. klg. bibuły wywrotowej m.a- 

stycznem przy ul. Nowogródzkiej 4 w miesz- gazynowancj wobec zbliżających się różnych 
kaniu niejakiego Segala, ujawniono onegdaj rocznic bolszewickich.

K R O N I K A
kończeniem spływu.

Uczestnicy o dbyw ają  całą podróż na swój

a lodzie odransportowane z powrotem na 
koszt Ligi Morskiej i Koionjalnej.

Mamy tak bogatą sieć wodną, że zawsze 
•atwo się udać pod Toruń, wykorzystując w 
przyjemny sposób urlop i wakacje, by wziiąć u- 
dział w triumfalnej defiladzie polskich „w od ­
niaków"' przez ziemie pomorsKie.

Spływ do Torunia ma charakter „gwiaździ­
sty” , czyli; że załogi spływają Wisłą i jej dopły­
wami oddzielnie lub grupami, w -g swego u- 
znania.

Nałogi powinne wyruszyć ze swych punk­
tów wyjściowych w odpowiednim czasie tak, a- 
by najpóźniej dnia 30 Lipca dojechać do Modli­
na. Przy obliczaniu trasy należy przyjąć prze-

czestników, nieposiadających własnych namio­
tów.

Łodzie załóg, które spływ ukończą zgodnie

dniu 20 sierpnia konferencję, na -którą przygo­
tuje propozycje co do osobow ego składu z u- 
względnieniem przedstawicieli Państwowego 
Urzędu WF, Zw. Strzeleckiego, harcerstwa i u- 
zgodni zakres działania ze sferami vvojskowemi 
Smutny los polskiej lekkiej atletyki 
Pesymistyczne uwagi w przededniu spotkań 
międzynarodowych

Program spotkań międzypaństwowych na-
z przepisami regulaminu i zarządzeniami Kierów s2>‘ch lekkoatletów jest już opracowany i ter- 
nictwa Spływu, będą odtransportowane kosz- miny ustalone. Dotychczas rozegraliśmy tylko 
tem Ligi Morskiej i Koionjalnej z Gdańska do Jeden mecz z Belgją. Odnieśliśmy zwycięstwo 
końcowej stacji koleowej miesca zamieszkania —  »  prawda, lecz me zapominajmy, iż mielis- 
uczestników spływu. Decyzja w sprawie trans-

PONIEDZ.
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sportu lodzi, należących d załóg, które nie w y­
pełniły warunków regulaminowych, należą do 
Kięrownnicfwa Spływu.

Z Gdyni przsługiwaćj będzie uczestnikom in 
dywidualna 80 port. zniżka kolejowa.

Jak widzimy więc omawiana impreza będzie
eiętna dzienną szybkość dla lodzi wioślarskich niezwykle ciekawą i niedrogą, co usposabia do 
około 60 kim., dla kajków 30— 40 kim. oraz Ii- hiej jaknajprzychylniej.
czyć kika dni rezerwowych. Byleby mieć: czas, trochę pieniędzy i ka-

Na szlakach wodnych będą zawiązane spe- jak.

P i e r w s z e  z w y c i ę s t w o  W K S ' u
w mistrzostwach grupy

W.K.5. —  4 DY-ON SAMOCH. PANC. BRZEŚĆ n-BUHEM

Uh zoifij na Antokolu 
/;n rwc/.u o

AV.lv.tS. w swoim krft słabo grającemu Zieuiewiczowi, i po

żąeym na ćwmz.-aui wojskowo magistrat fi/iyaJ 
ro/pom pj. Każdo podanie o odmzkodowanie 

i ' Powinno pyń /.Utśo-Pe w terminie najpóźniej 
jednego miesią.-a od czasu ~*wo!n.ia*ia z ćwi 
frzen. Dodaniu złożone później nie będą roz­
patrywaniu

-  NOWY BRUK NA SKOPÓW CE. — Roz 
poczęły się roboty brukarskie na Skopówce; 
które potrwają kilka dni.

—  Przebrukowanie jezdni na ulicy Miło­
siernej. Obecnie przebrukowywaną jest jezdnia 
na ulicy Miłosiernej, stanowiącej zjazd z ulicy 
Bakszta do mostu na Wilence, przez który od­
bywa się cały prawie ruch kołowy i pieszy z 
dzielnicą Zarzecza.

Na skutek ożywionego ruchu jezdnia na 
Miłosiernej znajdowała się od dłuższego czasu 
w fatalnym stanie i naprawa jej jest wielce ak­
tualną i pilną. (j.)

—  Roboty na ulicy Góra Boufałłowa. —  
Ulica Góra Boufałłowa, specjalnie przeznaczo­
na dla ruchu w ozów  ciężarowych z racji ła­
godniejszego niż na sąsiednich ulicach (Małej 
Pohulance, Sierakowskiego) spadku, jest obec­
nie przebrukowywana odnowa-m im o że roboty 
brukarskie prowadzone tam były nie dawniej 
niż w roku zeszłym.

M ~ I  „ 1, Ul n n W ip  Przejściow y wzrost zachmurzenia, skłon- Prace obecne, gwoli szybszego ich zakoń-
s:er nh fs n c0 1 < vv S J P n0ść do burz lub deszczów pochodzenia bu- czenia, prowadzone są odrazu na całej długo-
s,erpmu. wystawmy do tvch za- rz°w ego, najpierw  upalnie, po przejściu de- ści ulicy. W tym celu podzielono ją na szereg
w odów, narazie nie wiadomo. Reprezentację u- T f ow °< *l°a2enl£!> słabe w iatry miejscowe, odcinków, na których pracują poszczególne dru
stali „komisja trzech” . Będzie ona identyczną Bt. . , . . j  ,7 "  . 2yn-v ro° otrilCj:-e (j)-
na ten mecz, jak i na zawody międźypaństwo- Mltllster Aubert w  Wlime’ ~  WOJSKOWA
we z Austrją, które odbędą się w Królewskiej Przybył do Wilna w niedzielę na dwudnio- _ —  Komendant PKU m. Wilno mjr. Ossow-

my d'o czynienia ze względnie słabym przeciw­
nikiem.

Natomiast najbliższa przyszłość nie przed­
stawia się dla nas różowo. Kalendarzyk prze­
widuje szereg zawodów z bardzo poważnymi 
przeciwnikami, a tu sygnalizowany jest od pe­
wnego czasu brak rezerw w  naszej lekkiej a- 
tletyce, który może bardzo niepomyślnie zmie­
nić oblicze drużyny reprezentacyjnej. w

Zarząd Polskiego Związku lekkoatletycz­
nego pod presją ministrestwa spraw zagranicz­
nych i poselstwa polskiego w Rydze zdecydo­
wał się wznowić mecze międzypaństwowe z 
Łotwą i Estonją, a więc t. zw. trójmecz bałtyc-

Z D N IA  23 L IP C A
Ciśnienie średnie 162 
Temperatura średnia +  23 
Temperatura najwyższa. Bf-ŃT 
.Temperatura najniższa T l 3 
'W iatr: cisza
T endencja : lekki spadek 
U w agi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY P.I.M. a 
na dzień dzisiejszy:

u<» rozprawił sie
mistrzostwo grupy, gład- paru minutach mecz .się kończy 3:1  dla W il- Hucie w dniu 13 sierpnia a więc jeszcze przed wy P0^  minister Aubert, delegat Francji na ski Maksymilian rozpoczyna z dniem dzisiej-

mistrzem okręgu brzeskie- na. ' tróinm'-7-m A W 7 7 \ uJ r\a ma dla n r  hnrdzo ^ ^ e re n c ję  rozbrojeniową. Gościowi towarzy- szym uiiop w ypoczynkow y i wyjeżdża do Za-
, 4 Dymu, Samochodów Pammmyeh z Brzo , y vmk ^  mo odpowiada pi.zobie, owi ^  * * * '  ^  ’P' SłaWi" SkL K? meffdanta PKU ^  Ml~
•Ki ' -ilugmm, wygrywając z;two(i.v w sto- • . . - . • ' ■ - —- ■* -
niku 3 :1  iUAl) i, rinkasiriąa 2 (enne pun- CHŁ  ___  j  ______  ______ _________  ________

-Wojewoda Kirtiklis. W  swej podmiej śkow y rozj?oczął prace przygotowawcze do
rejestracji rocznika 1015. Rejestracja nu

Burzliwe wybory do kongresu 
sjonistycznego w Wilnie

W czorajszy dzień przeszedł w Wilnie pod 
znakiem wyborów' do mającego się wkrótce od­
być 18-go kongresu sjonistycznego.

Od samego rana balkony wielu dom ów w 
dzielnicy żydowskiej udekorowane zostały 
transparentami wyborczemi. Ulicami miasta 
przeciągały ozdobione dużemi cyframi taksów­
ki, pasażerowie których agitowali za reprezen- 
towanemi przez siebie stronnictwami. Najwięk­
szym tupetem i krzykliwoścą odznaczali się 
przedstawiciele listy Nr 6, zwolennicy Żabotyń- 

-skiego, którzy w  brunatnych koszulkach niczem 
hitlerowmy defilowmli dumnie ulicami miasta.

Najbardzej zwalczającemi się ugrupowania­
mi okazali się zwolennicy Pracującej Palestyny 
(Poalej Syjon) oraz „Ż yd ow icy  hitlerowcy” z 
pod znaku szóstki. Ogółem przy wyborach wy- 
stawiono 7 list, reprezentujących wszystkie od 
cienie sjonistów').

W  południe wałka pomiędzy stronnictwami 
dosz.a do zenitu. Namiętne dyskusje przeszły 
w  rękoczyny. Zaczęło się od obopólnego zrywrn 
nia plakatów wyborczych i wzajemnego rozpę­
dzania czyhających na w yborców  przy synago­
gach i w miejscach najbardziej odwiedzanych 
przez żydówr, młodocianych agitatorów2, rozpowr 
szechniająych numerki.

Na ul. Zwierzynieckiej na wiec urządzony 
przez chaluców2 (lista Nr 5) usiłowali wtargnąć-” 
zw'olennicy Żabotyńskiego. Socjaliści stawili to­
pór i w rezultacie doszło do bójki, którą zlikwi­
dowała policja.

Do starcia pomiędzy chalucami a rewizjo­
nistami doszło również na ul. Rudnickiej, skąd 
walka przeniosła się na 41. Zawalną i tu do­
piero została 'zlikwidowana przez interwenjują- 
cą policję. Kilku uczestników bójek zatrzyma­
no. W  - ciągu całego dnia doszło jeszcze do 
mniejszych zajść w  różnych dzielnicah miasta, 
a przeważnie w okolicy ul. Rudnickiej i Koń­
skiej w pobliżu biura wyborczego.

W  noc przed wąyborami zatrzymano kilku 
osobników', którzy usiłowali zerwać lub zasma 
rowmć farbą plakaty wyborcze wrogich ugru­
powań.

Ciekawe jest, że ogół żydowstwa wileńskie 
go w'ziął bardzo nikły udział w wyborach, acz­
kolwiek zainteresowanie wyborami było 100- 
procentowe. Kryzys widocznie zadecydował o 
udziale żydów w glosowaniu, gdyż „Szeke!” 
(wokument uprawniający do głosowania} kosz­
tuje 1 złoty 20 gr. Sprzedano w2 Wilnie 4400 
,,szekli” , a więc Wilno, liczące 70,000 żydów 
ma tylko 4400 głosów wyborczych. Zastój nie 
tylko wr handlu i przemyśle, lecz i w2 polityce.

Znamienne jest, że zmysł handlarzy nie opu 
szcza Żydów nawet w  poczynaniach politycz­
nych. Przy sprzedawmieniu „szekli” (pominie­
my już to, że glosy są płatne) uchwycić można 
było następujące zadawalające okrzyki: „Za
jeden złoty dwadzieścia może każdy obywatel 
bez względu na wiek, wzrost, cerę. wyznanie 
zabrać głos i wybić bezkarnie zęby swym 
wierzycielom” . Słowem krzyku nie mało, lecz 
najprawdopodobniej Wilno nie zdobędzie ani je 
dnego mandatu (Zyskanie mandatu kosztuje 
3200 zł. —  wymaga 3000 głosów ), gdyż żad­
na z partyi wobec rozdrobienia głosów nie 
zyska tak pokaźnej większości. (K .)

i powinien być znacznie korzystniejszy za zeszłoroczną porażkę, doznaną w  Wiedniu , ńfoaiśter--Aubert przybył do Wilna w celach kofaj Eerent.
La AATvS£u. pod koniec ubiegłego sezonu podczas tournee IŁOOZNIK 1915. M iejski referat w oj-

roz
poczni-

loeiąguięcmeu atak AVKS‘ u zdobywa- dwie 
ramia przez. Pawłowskiego i Zbroję.

Po przerwie goście starają się uzyskać 
touorowego gola, jednakże narazie wysiłki 

nie dają wyniku, AA IvS przygniata i zdo-
ZAW ODY POLSKO-ŁOTEWSKIE  

W  TROKACH

A we wrześniu czekają nas jeszcze cięższe ■ „ 1̂ 8StaaraCja+ ołtarza" ^  prędkim ć/.s- 
przejścia. Miesiąc ten przenaczony jest na spot 81 ® ^ h ^ ę t c  zostaną praofe restauracyjne 
kanie z Czechosłowacją i Węgrami. Jeśli chodzi 
o W ęgry, to nie mamy się co łudzić. Będzie

głównego ołtarza w2 kościele św. Michała.
URZĘDOWA

— Zezwolenia na broń.

w a wwzesmu.
POCZTOWA

—  Rozmowy zamiejskie. Władze pocztowe 
poleciły telefonistkom wyczerpująco informować 
abonentów' przy połączeniach międzymiasto­
wych jak długo mają czekać na zamówioną roz 
mowe.

—  POCZTA W  KOLONJI WILEŃSKIEJ. —

awłowskiego. kończą się na niezawodnym i gą luac udział wszyscy zawodnicy, stowarzy • cięstwie, nagrodę ufundowaną przez min. Za
niestowarzyszeni, bez kosztów wpi--prośt świetnie grającym  bramkarzu brzes- szeni i 

im, 'k tóry  mając na dobitkę nadzwyczajno sowego. 
zezęscio. uchronił swoją drużynę od znacz- jg uwagi na wysokie wyniki, uzyskane 
ie boleśniejszej porażki. przez Łotyśzów, nie wątpimy, że sportowcy

P rzy końcu zawodów udaje się wreszcie wileńscy wezmą, liczny udział w zawodach, 
wemu łącznikowi gości strzelić honorową aby zm ierzić sie z Tiaszvmi gośćmi.

leskiego, a obecnie toczymy bój o nagrodę u- 
fundowaną przez min. Benesza. Tu w grę wclio 
dzi duma narodowa Czechów, którzy za wszel­
ką cenę będą się chcieli zrewanżować.

Cy im się to uda? AYszystko przemawia 
za tem. że tak. Tegoroczne mistrzostwa Polski 
zbiegły się w terminie z mistrzostwami Czecho-

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz. Sz. Prenumeratorów, Ze z dniem 

1-go sierpnia r. b. wstrzymamy wysyłką pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w opłacie.

pozbyć się broni.
— Pisarze hipoteczni. Dnia 22 lipca o- 

głoszono i dnia 27 lipca wchodzi w życie roz 
porządzenie Rady M inistrów o częściowej 
zmianie taksy dla pisarzy hipotecznych.

Rozporządzenie postanawia, iż wynagro­
dzenie pisarzy hipotecznych za w'ciągnięeie 
listów zastawnych towarzystw kredytowych

j przySłowacji i porównując wyniki, widzimy, iż nasi do £ £ ^  S p c S i
przyszli pi zecwrucy zdobywają nad nami prze- aktach Wypłaty pożvc-zek, w yn osi, ma 0,04
w ag ,. A tu i as. lekka atletyka odczuwa brak proP. 0d wartości nominalnej listów zastaw-
narybku. Kusocnsk, przeszedł cyżką chorobę. nych. Za te sa m , czynność przy konwersjach

Możemy go uwazac za straconego na cały tychże pożyczek taksa dla pisarzy hipoteez.-
sezon. Nawet od takiego mistrza trudno wyma- nych wynosić będzie 0,02 proc. od wartości
gać, aby w ciągu kilku dni doszedł do jakiej nominalnej listów zastawnych.
takiej formy. A więc., obsada biegów długich * M I-EISKA.
będzie bardzo przeciętna. •, . •*. —  w p ływ y  podatkowe. A\ ciągu pierw-

Kostrzewskiego, znakomitego plotkarza, szych dwócli tygodni lipca wpływy podatko- 
jeszcze nie widzieliśmy w bieżącym sezonie na we do ka.s miejskich w porównaniu z tym sa- 
boisku. Prawdopodobnie dotrzymał słowa i roz- mym okresem miesiąca ubiegłego zm niejszyły 
stanie się z bieżnią na zawsze. Obsada płotków się o blisko 10 p rocl Jest. to notorycznie uc­
hę dzi ę więc bardzo słaba. Dalej Trojanowski II towa ne w miesiącach lctnicli.

wówr na P.K.O.

ROŻNE
—  Błędne informacje „Lotu” . Przy skrzyń-1 

kach poczty lotniczej umieszczone są tablice 
informacyjne o wyjmowaniu korespondencji.—  
Pomimo codziennych odlotów  aeroplanów w 
kierunku AVarszawy i co za tem idzie, codzien­
nego opróżniania skrzynek pocztowych, infor­
macja umieszczona na tablicy przy ul. Mickie­
wicza błędnie wskazuje, że korespondencja lot­
nicza wyjmowana zostaje trzy razy tygodniowo

Pozatem skrzynka, umieszczona przy ul. 
Mickiewicza —  jest uszkodzona i wrzucenie li­
stu —  napotyka na poważne trudności.

Liczba urodzin w W ileńszczyźnie. AAT
dług urzędowych danych w pierwszym kwar­
tale r.b. w województwie wileńskiem zanoto­
wano 9,635 urodzin, zaś w woj. nowogródz- 
kiem 9,002.

-  TRZEBA UPORZĄDKOWAĆ DZIELNI­
CE KALWARATfSKĄ. —  Chodniki na ul. Kai-

Towarzystwo opieki nad zwie­
rzętami na wystawie Przyroda 

i Zdrowie w Poznaniu
Pod hasłem „Ochrona zwierząt jest ochroną 

przyrody” powzięło Poznańskie Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami, uchwałę urządzenia 
wiasnego stoiska na wystawie Przyroda i 
Zdrowie w czasie od 12 września do 1 paź­
dziernika.

Prosimy osoby zainteresowane o łaskawe 
nadsyłanie fotogafji: a) zwierzęta w przyro- 
dzie? b) zwierzęta domowe oraz wszelkie zaję­
cia wchodzące w zakres ochrony przyrody, c) 
dział propagandowy, a w ięc przykłady dobre 
go i złego obchodzenia się ze zwierzętami w 
najszerszym zakresie. Dalej prosimy o nadsy­
łanie różnych dziupli, karmników dla ptaków 
etc. Zanosimy również apel do właścicieli psów 
koni, odznaczonych na naszych konkursach, a- 

żeby zechcieli stawić nam do dyspozycji uzyska 
ne dplomy —  również prosimy o  fotografje od­
znaczonych zwierząt. Eksponaty prosimy nad­
syłać do sekretarjatu w Poznaniu, ul. Młyń­
ska 9 1, która umieszcza się na wystawie bez­
płatnie.

Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami na te 
renie całej Polski proszone są o łaskawy współ­
udział w wystawie. Informacje udziela sekre- 
tarjat: Poznań, ul. Młyńska 9 I. teł. 1724, w go 
dżinach od 11-ej do 13,30.

gugenja Kobylińska

Świat w szkole
pamiętnik nauczycielki

t. Hr. Tyszkiewicza*‘ . Nadto pod samym archeologa Eust. lir. Tyszkiewicza, ale
^ernnkrem widnieje drobny napis: —  świadectwa wszystkich dziejopisów tej świą- nasz najlepszy sprinter, również musi pauzo- —  MORĄTORJUM KOMORNIANE. —  waryjskij wymagają natychmiastowego remon- 
ili iio .: U- enibach, rue Gorokchovoi ' 6, tym, którzy podali za pierwszą o tym pomni w.ać, gdyż kontuzja ścięgna okazała się daleko AVśród sfer lokatorskich krążą pogłoski o spo- tu- Okazja trafia się teraz wobec robót przy u-

Liison D umc o ii . 2 powyższego widać, że ku wskazówkę historyczną, mianowicie poda poważniejsza i wymaga dłuższego pieczołowi- dziewanem moratorjum na zaległe komorne, suwaniu skarp za Zielonym mostem. Również
nawiana plansza litograficzna, wydana zo- uą w r. 1655 przez Szymona Starowolskiego ?eg0 leczenia- A sprinty i sztafety nawet z Tro- Chodzi mianowicie o zawieszenie wszelkich za- ul- Trębacka prosiła magistrat i to kilkrakrotnie

przez Eust. hr. Tyszkiewicza jeszcze w znakomitem jego dziele Monumenta Sar ma ianowskinb  przecież nasz najsłabszy punkt ległości miszkaniowgo czynszu dla osób, któ- 0 bruki, lecz jak dotychczas bezskutecznie,
i założeniem przez niego w W ilnie K o- torm n“ “ , opnblikowanem w K rakonie pod- W rePrezentacJk Powstają luki, których niespo- re płacić będą bieżące komorne, a ponadto zo- Wreszcie na ul. Lwowskiej i Artyleryjskiej 

is ji Archeologicznej w latach przypuszczał ówczas. Ciekawe jest, dlaczego Sz. Starowol- ^  ^ rypeł,nić- , , „ bowiążą ię płacać jednocześnie zaległości. Ofi- po niedawnych robotach pozostało moc piasku,

Krążka ta wyszl* )n i z drskarni LUK i i 
do nabycia w księgarniach wileńskich.' 

giówny w księgarni św. Wojci*ch* 
Cana zL 3 50 gr.

1343 _  1855. Na

której poświęcony h\ł ten pomnik, autor AV samem zakończeniu życiowem Aleksan 
ogratji samej nie wyry^o^ał wyraźnie, nio dra Gosiewskiego czytamy u Starowolskiego: 

z powodu niedokładności rysunku spora-^ „...Cui nata heroibus Heroina Ena Pacia, Co- 
oiLc-go w AViluie. Z tego samego powodu niux dolorem amorem que morte inuictum re- 

sposób odcyfrow ać na tej litograf ji  i tre statut‘ £.
oa!..go epitafjim ,. Ciekawe jest, kto m ^ t -  z  tego i e  IiagTobek ten b j  ufundo

przesłanego jtrzezautorem rysunku
szkiewicza nad Newę dla wykonania z nie- Przytem dzięki uprzeimei r>omocv sz n En- . . .  - . .

/e h Eon«r ' i -  . ‘ .7 . . . Gudziszki, gmmy rudziskiej M. Wojciunowicz. natychmiast zamaż za Wojciunowicza.
op^emskiego możemy uzupełnić nmiei- n   iK ____________  h t ____ _________________

ych warunkach rudno napatrywać się cjalnego potwierdzenia tych wersji dotychczas tak że przy przejeździe już nie aut, lecz zw y-
' kiego furgonu podnoszą się całe tumany kurzu.

rezerwistom. Przyjm owanie po Piasek ten należy bezwzględnie usunąć.
powołanych w roku hic- TEATR I MUZYKA

—  TEATRY MIEJSKIE ZASP W  WILNIE. 
Teatr Letni w ogrodzie Bernardyńskim gra dziś 
w  poniedziałek 24 bm. o godz. 8,15 w. arcy- 
dowcipną, wesołą i pełną humoru komedję w ę­
gierską St. Zagona pt. „Bez posagu ożenić się 
nie m ogę” . Ceny propagandowe od 20 gr.

Jutro, we wtorek 25 bm. o godż. 8,15 w. 
„Jim i Jill” .

Gościnne występy Malickiej i Sawana w 
Teatrze Letnim. W  piątek dnia 28 bm. przyjeż­
dża do Wilna na gościnne występy znakomita

ZAMORDOWAŁ ZIĘCIA
UJAWNIENIE ZBROD NI PO 8-miu MIESIĄCACH

  !  _  v g p g i  WILNO. —  ,\a terenie gminy nuiziskiej ki rezultatem czego miało być nawet dziecko.
K  "a u y  praez K ę  P acoV n 7  ku ”e z T T a łż J k a  pf2e.d 8 miesisiciami. Ł J. w listopadzie ub. r. za Ody we wsi zaczęto mówić że to Pioitowski 

TV- ginął w zagadkowy sposób mieszkaniec wsi jest ojcem dziecka cóirki dziewczynę wydano

M i i r J , /"p lll"°owrnSkieg° mo,z,ei71.y uzupełnic ninie3" o zaginięciu Wojciunowicza zameldowano po- W  trzy miesiące później Wojciunowicz za-
_ Monument ten, zburzony b i ł  prawdopodo »  powyzszy SZCZegół b iograficzny tem, że Ucji i po dłuższych bezowenych poszukiwaniach ginął.
ac w esie kle6y jeszcze funkcjonow ała z . y  aeowny, podkom orzanki brzeskiej, wysunięto możliwość ucieczki Wojciunowicza Przeprowadzone w  tym kierunku śledztwo artystka Marja Malicka, ze świetną sztuką Ni- 
. Kom isja Archeologiczna, jakow ej udało miał Aleksander Gosiewski synów : K rzyszto- na Litwę. wyjaśniło całą sprawę. codemiego „Cień” , w której udział bierze rów-
jednak ocalić szczątek omawianego na- fa , M ikołaja i W incentego oraz córk i: H e- Tymczasem we wsi rozpowszechniły się po- Okazało się, że Piotrowski faktycznie utrzy niez Zbyszko Sawan —  artysta Teatru Atene- 

bka. Ułamek ów pamiątkowy figurow ał za lenę za Samuelem Szymonem Sanguszką i głoski, że Wojciunowicz wcale nie zbiegł do mywał stosunki miłosne z córką. Gdy wydał ją um w Warszawie.
w osobnym katalogu W ileńskiego Mu- Annę —  zakon Brygitek. Przy tej sposobno- Litwy, lecz został zamordowany. zamąż Wojciunowicz począł coś podejrzewać, Teatrm uzyczny „Lutnia”. ,,Królowa nocy”
Starożytności, jak i w „Przechadzkach ści wyłania się na tem m iejscu i sprawa za Wersje te dotarły wreszcie do policji i w re więc stary obawiając się zdemaskowania wraz W obec wielkiego powodzenia, jakiem się cie-

W iłnie“  Jana ze śliw ina (A d. H. K irko- równo nagrobka Aleksandra jak i jego sv zultacie zainteresowano się niemi. z synem Michałem zamordował zięcia, poczem szy na scenie „Lutni”  „Królowa N ocy” , ope-
, zaś potem kom isja Mura wie wska prze- na W incentego, znanego z zasłuż w óp^ kipb  Chodziło o  to, żt jak utrzymywano miesz- zwłoki zakopał w polu w znacznej odległości od retka ta utrzymuje się nadal na repertuarze.

.1 . & ^  s kan:ec tej wsi w  FHotrowski —  wdowAr. Moskwr do ~ x, , a — 7 kaniec tej wsi W  Piotrowski —: wdowiec ko- wsi.
--tippu e-dzie ieszp7 ° W m̂ zeum 1 f' zamo1 owanego p s^iymą przez zbua- chaJ się w swej bardzo urodziwej córce z któ- Zwłoki obecnie odnalezione. Aresztowani Pio

mieouta D  VPźinf,' f 8 prze czterema towane w ojsko w 16 U a data owa jest -a mjaj rzekomo utrzymywać bliższe stosun- trowśki z synem przyznali się do winy.
esiątkami lat Kiesiący te słowa miał spo- właśnie w yrytą na pomniku jego ojca..
nośc go oglądać. Czyżby ów monument wzniesiony w kośc.

Jest to kawałek duży płaskorzeźby z wy św. Kazim ierza poświęcony Aleksandrowi Go 
Tiżeniem pistoletów.. siewskiemu był później uzupełniony wspom-
Że nagrobek omawiany poświęcony był nieniem pośmiertnem o synie ? 

m ów icie Aleksandrowi Gosiewskiemu, —  Sulimczyk.
■adczy o tem nietylko powaga uczonego ___________

Trup żołnierza niemieckiego
WILNO. Podczas robót drogowych na Wyjaśniło się, że jest to trup żołnierza 

szlaku Dmitrówka —  Smoliki (Orany) na- niemieckiego z czasów wielkiej wojny, po­
trafiono na szkielet ludzki, obok którego le- grzebany widocznie w pośpiechu, bo dość 
żal różny sprzęt wojenny. * płytko.

Dziś ujrzymy tę operetkę w  wykonaniu 
pierwszorzędnych sił artystycznych z Halmir- 
ską (rola tytułowa), Gabrielli, Molską, Dem­
bowskim, Glińskim, Szczawińskim, Tatrzańskim 
i Wyrwicz-Wichrowskim na czele.

Ceny miejsc najniższe od 25 gr. do 2,90 zł.
W  tygodniu bieżącym wznowiona zostanie 

melodyjna i wielce efektowna operetka Stolza 
„Szaleństwa Coletty” z Mary Gabrielli w roli 
tytułowej.

CO GRAJĄ W  KINACH?
H E L IO S— H arry Pel —  On albo ja.
P A N  —  Kobieto, nie g rzesz!
CASINO —  Z rozkazu księżniczki

LU X  —  Odrodzenie.
ADRIA —  Na podniebnym szlaku.
ŚW IATOW ID —  Zabójstwo o świcie i 

Straszna noc.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
—  OFIARY KĄPIELI. —  Koło wsi Buchta 

utonął w sadzawce jakiś Sprzedawca lodów.
W  pobliżu mlynu francuskigo jeden z ką­

piących się trafił ręką w szczelnę deski i do­
znał urwania małgo malca.

Ciało St. Makowskigo (Kopanica 14), któ­
ry, jak podaliśmy utonął w sobotę na Zwie­
rzyńcu, wyłowiono z Wilji i wydano rodzinie.

—  Pożary od piorunów. —  Mnożą się po­
żary, powstałe wskutek uderzenia pioruna. Tak 
w czasie burzy nad zaściankiem Załozie, gm. 
rubieżewickiej grom uderzył w  nowozbudowa- 
ną stodołę W ierzbickiego Wincentgo. Stodoła 
wraz z intewntarzem spaliła się doszczętnie. Na 
szczęście była zabezpieczona. Żukowej Marji 
w czasie tej same burzy spalił się dom miesz­
kalny zwszystkiemi sprzętami.

—  Wybuch gazów. W  czasie oczyszcza­
nia jamy kloacznej przy ulicy Mickiewicza 
nr. 8 zapaliły się nagle od świeży zgroma­
dzone gazy. Nastąpił wybuch, w czasie któ­
rego robotnik W ł. Tereszko (Nowopopław- 
ska 26) odniósł bardzo poważne poparzenia 
twarzy, rąk i klatki piersiowej. Przewie­
ziono go do szpitalu św. Jakóba.

Pożar gazów zlikwidowała straż ogniowa.

(Dalszy ciąg kroniki na stronie b-tej)



CHODZĘ PO NIEŚCIE...
BOLĄCZKI KOPANICY.

W  końcu ulicy Kopanica na Popławach, nie 
gdyś nienajepszej sławy, a obecnie zrównanej w  
prawach obywatelstwa z innemi ulicami Wilna, 
znajduje się piękny lasek nad samym brzegiem 
Wilenki. Lasek ów. złożony z pięknie rozrośnię­
tych drzew liściastych rozmaitego gatunku ma 
wszelkie dane po temu by się stać parkiem 
miejskim tej dzielnicy. Na początek wystarczy­
łoby ogrodzić go i ustawić tam kilka ławeczek; 
większe jakieś splendory przyszłyby 'z cza­
sem.

Gdy jednak mowa o tym miłym, cienistym pia 
sku, —  doraźnego załatwienia domaga się tam 
inan nieco sprawa. Oto piękn szpaler drzew nad 
samym brzegiem Wilenki ma już ogołocone z 
ziemi korzenie i gdy się brzegu w  tern miejscu 
nieumocni jakimś nasypem, podmyte i podko­
pane drzewa gotowe są uchnąć lub runąć do 
rzeki warto więc - o tern pomyśleć zawczasu.

Inną jeszcze sprawą zasługującą na uwagę 
i jakieś uregulowanie jest kwestja kąpieli i pla 
ży w okolicach wspomnianego lasku. Korzy­
stając z dobrodziejstw upalnego lata, wylegują 
się tam na brzegu, lub p łuszczą się’ w bystrym 
nurcie .̂ Wilenki tłumy całe okolicznych miesz­
kańców.

Tymczasem cóż to za fetor niemiły uderza 
raptem powonienie spacerow iczów?! Jak się o- 
kazuje po niedługich poszukiwaniac źródłem 
jego są dwa strumyki wpadające do Wilenki po 
obu stronach lasku. Strumyki te wypełnia jakaś 
smrodliwa ciemnosina ciecz, zarażająca powie­
trze na brzegu i w lasku i zakażająca wody 
Wilenki, w których igra nieopatrzna dzieciar 
ni a!

Jak się przedstawia kąpiel w podobnych wa 
runakch z punktu widzenia hygjeny łatwo się 
chyba dom yśleć?! Wszak uchronienie się przed 
połknięciem pewnej ilości w ody podczas ką­
pieli jest niemal że niemożliwością, a i bez te­
go samo już zanurzenie ciała w podobnej w o­
dzie jakże ryzykowne-..

Macierzą tych strumyków jest podobno po- 
blizka garbarnia. Musi ona w takim razie usG- 
wić jakieś filtry lub skierować swe odchody w 
inną stronę inaczej bowiem należałoby natych­
miast zabronić kąpieli w  tym miejscu. Miejmy 
nadzieję, że władze sanitarne zainteresują się 
tą kwestją i wydadzą stosowne zarządzenia.

Strumyki owe utrudniają ponadto komunika­
cję nadbrzeżną ponieważ żadnych mostków czy 
kładek przez nie nie ma; najlepszem więc 
wyjściem byłaby całkowite ich zasypamo.

„Przechodzień".

(Dalszy ciąg kroniki wileńskiej)

—  SPŁOSZENI W ŁAM YW ACZE. Ubie­
głej' nocy nieznani narazie sprawcy usiłowa­
li przedostać się do mieszkania d-ra Chłodne 
ra (Nowogródzka 15), przebywającego obec­
nie na letnisku w Druskienikach. Włamywa­
cze zostali spłoszeni i zbiegli.

—  OKRADZIONY W  DOMU SCHA­
DZEK. W  czasie pobytu w domu scha­
dzek przy ulicy Ostrobramskiej 2, niejakie­
mu Pietrzyckiemu wykradziono z kieszeni 
portfel z 75 zł.

W  związku z tem zatrzymano właściciel­
kę „domu“  Rebekę Szapiro, oraz Weronikę 
Wernowską (Turgielska 19).

ZŁODZIEJE M IEŚZK. NIE ŚPIĄ. 0 -  
fcradziono mieszkanie Rebeki Kukus przy ul. 
Kijowskiej 22, wyniesiono 6 sukien, bieliznę, 
prą? inne rzeczy na ogólną sumę ponad 409 
?|otycb.

—  URATOWANY l  TOPIELI. —  Wczoraj 
w dzień, na u. T. Kościszki tonął żołnież ką­
piący się w WiljL Dzięki szybkej pomocy, to­
nącego uratowano. Perwszy z ratunkiem po­
śpieszył spacerując brzegiem przechodzień, kto 
ry rzucił się do wody i wydobył żołnierza ż to­
pieli, .. "

karai-lrick*
—  ZAW O DY KONNE O MISTRZOSTW O 

ARMJ1. —  W  roku bieżącyni Baranowicze w y­
różnione zostały niezwykle, gdyż jeszcze ni­
gdy nie odbywały się w nich zawody tak po­
ważne, jak będzie to miało miejsce w dniach 27, 
28, 29 i 30 lipca r. b.

Mianowicie w dniach tych odbywać się bę­
dą zawody konne o mistrzostwo armji.

Jest to najpoważniejsza i zarazem najtru­
dniejsza konkurencja w  zawodach hippicznych, 
przyczem zwycięzki zespół złożony z 4-ch ofi­
cerów oddziału broni jeźdnej, otrzymuje za­
szczytny tytuł Mistrza Armji. To też nic d-ziw- 

’ nego, że do konkurencji ej stają najlepsi jeź­
dźcy, którzy reprzentować będą barwy w szy­
stkich pułków kawalerji polskiej i wszystkich 
dywizjonów artylerji konnej.

Miarą powagi tych zawodów  posłużyć mo­
że fakt, że w skład Jury wschodzą Panowie: 
gen. Trojanowski, dowódca korpusu Nr. IX, 
gn. Kruszewski, D-ca Korpusu Ochrony Pogra­
nicza, gn. Grzmot-Skotnicki, Dca Bryg. Kaw. 
,,Baranowicze", gen. W i eni awa -D i u gosz o wski. 
D-ca 2 Dywizji Kawalerji, płk. dypl. Karcz, 
szef Departamentu Kaw. Ministerstwa Spraw 
W ojsk., pik. dypl. Kiliński, dyrektor państwowe 
go urzędu wych. fiz., płk. dypl. Kmicic-Skrzyń- 
ski, d-ca Bryg. kaw. ,,Białystok", pik. Jasie­
wicz, D-ca 10 Bryg. Kaw. i inm.

Zawody Baranowickie poprzedzone zostały za 
wodami eliminacyjnemi, jakie miały miejsce w 
ciągu czerwca w licznych miastach Polski; za­
w ody te posłużyły do wyelminowania zwycię­
zców  poszczególnych okręgów i ci zwycięzcy 
właśnie w liczbie 100, przybywają do Barano­
wicz, aby stoczyć ostateczny bój o palmę pierw 
szeństwa.

W  dniach, wymienionych powyżej, odbywać 
sę będą kolejno cztery próby, składające się na 
całość zawodów.

Ostatnia próba, to jest konkurs w skokach, 
będzie miał miejsce w dniu 30 lipca b. r., o 
godz. 15-ej, na torze wyścigowym  W schodnio- 
Kresowego Klubu Jazdy. Próba ta zdecyduje 
o zwycięstwie i bezpośrednio po niej nastąpi 
wręczenie zwycięzcom nagrów.

Ponieważ zawody tej . miary odbywają się 
w Baranowiczach po raz pierwszy, a ponow ­
nie mogą się odbyć dopiero za jakie 20— 25 lat, 
kierownik zawodów, p. gen. Grzmot-Skotnicki, 
chcąc udostępnić społeczeństwu kresowemu u- 
dział w zawodach w charakterze widzów posta 
nowił próbę czwartą, to jest konkurs w  sko­
kach, przeprowadzić w  obecności publiczności.

Ceny wstępu na zawody wynoszą: 2 zł. —  
kupon do loży, 1 zł. 50 gr. —  miejsce siedzą­
ce na trybunie i 50 gr. —  miejsce stojące.

zdrościmy im ich ceglistej barwy ciała. Radzi­
my im tylko nie spać pod piernatami; poza tem 
działa dobrze oliwa.

Nadzwyczaj żyw y jest ruch kajakowy. Ro­
dzinne, to znowu na pary zakochane tylko, mo 
cne (przy gwałtownych ruchach się nie w y­
wracają) to gibkie jak strzał jedynki; >sloweni 
pełno tego wodnego bractwa. W  nich wszystko 
rozbawione, rozigrane złoszczą się tylko ryba 
cy i wędkarze, wszystkie ryby im się wystra­
sza, a ryb tych w  Niemnie mniej, jak wędkaj 
rzy na brzegu. Dobrze, że ich złorzeczenia to 
naprawdę głosy wołających na puszczy; ja­
koś nasze kajaki hawarjom nie podlegają.

Tylko jest jedno wielkie „a le" zwłaszcza 
dla pływaków, a maleńka prośba do przed- 
świetnego magistratu. Płynie sobie jeden z 
drugim spokojnie Niemnem, a tuch rach-ciach 
spodenki mu rozdarło. Jakże teraz wyjść, kie­
dy wstyd, a na brzegu tylu ludzi. Niektórzy 
przy zastoasowaniu wszelkich kruczków state- 
gicznych (na to jednak trzeba być wojskowym, 
a conajmniej rezerwistą) raczkiem dostają się 
na brzeg bez obrazy moralności. Tak! Lecz —  
co
den z drugim do wieczora, albo aż kogoś sumie

Dziś premjer*! Dawno niewidziana LELJAN HARWEY i HENRY GARAT w dźw ękowym arcydzi^ e p. t
i i

I I Z  R O Z K A Z U  K S I Ę Ż N I C Z K I
czarują przepiękną grą. Przepych wystawy! Śpiew! Tańce! Nad program: 2 aktualne dcdatki Fcx* i kraj o zsuw* czy 

___________ _______________ p t. „SJAM*1. — Ceny zaiźone: dz„ balkon 25 gr. wiecz. 40 gr. _______ _________________

Hary Peel
Dziś! Wielki film sensacyjny w podwójnej roli ułobieni<c publiczności 

erotyczno 
sensacyjny 

przebój
Ceny zniżone; 1 s. balkon 25 gr. parter 54 gr. wiccror. od 40 gr.

ST UjUSJ ł Oli UZUUiVUIl JffKt J l » £. H V Ł

ON ALBO JA
Dziś Wielki program! Nie zważając na sezon letni dzi jeden z n*jlepszyeh filmów prmj. filmowej p. t.

PAN“»Kobieto nie grzesz"
$ ,»  Ba.ecrna wystawi! N*jpi|kn?ejize kobiety! Koncertowa gra! Nad progr.- Groteska „MtCKY HA

Ceny na 1 s. balkon 25, parter 54 gr.

Sete wenty*
‘llOW-HŁfi stŁlC 
■przy petsecy 
n«;ji?pizycfe 

? psrotów

Rozkład jazdy statków
™ . . . Na okres nawigacyjny 1933 r.mają robie zwykli śmiertelnicy. Sidz tu je- _

z drugim do wieczora, albo aż kogoś sumie d b u S Z ^ K T O J E R ' ^ G ^ O D ^ e "  SO 
nie ruszy i pomoże. Tak! w Niemnie jest peł- "GRODNO , „S  3-
no drutów kolczastych, pozostałość, z wojny 0  1 ” W ILNO bęaą^kursowac na od-
światowej i bolszewickiej. Zakopano to chwi- cinku rs. Wilji
Iowo lecz piasek wszystko wydobył i czyha W l i f l O  —■ W G f k l
to teraz na śmiałków. Niejeden tam i cośkolwiek
ciała sw ego zostawił. W czoraj to plażowicze z P ^ystankam i;
prawdziwą mieli aktrakcję, gdy dwóch odważ- Pośpieszka, Wołokumpja, Kalwar ja i Werki 
niejszych pływaków wydobyło na brzeg aż ca- ROZKŁAD JAZDY
lą furę zardzewiałych drutów kolczastych. , .

Zwracamy się 'z uprzejmą prośbą do pana W dm e P°wszedlue 0(1 dlua 5 <®«™>a *>■ 
Burmistrza. Może nasz Ojciec, znany ze swej ODJAZD Z W E R E K  DO W IL N A
dbałości o dobro miasta i w ygodę jego miesz- 9,15, 11,15, 13.15 15.15, 17.15. 19.45
kańców, coś w  tej sprawie pomoże. Plażowicze O DJAZD  Z W IL N A  DO W E R E K
będą mu nadzwyczaj wdzięczni, a przedewszy godz. 8, 10, T2, 14, 16, 18, 19,30 i 20,40.

Szkoła Gospodarstwa Detnswogt 
i Szkoła Zarządczyń

im. JENERAŁ0WEJ ZAMOYSKIEJ 
w Warszawie

p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  
UL. SW. TERESY 2 M . 3  TEL. 970-91.

___________   kOWPr

J E N S J O N A r  
w Andrzejkowi: nad 

S witez i ą W a n dy Ktś- 
wiec - Ery tiry cisowej. 

Pokoje słoneczne współ 
ny salon -i taras, -tafeSjor. 
teka, pianino., kuchnie 

| wiejska, .posiłek 4 m zj  
‘ dziennie. Doskonała k ą ­

piel, auto, dojazd z Ba­
ranowicz fufe Mowo- 
gródka autobusem., Ge­
ny 3,50, 4 i 4,50 w za­
leżności od .pokojs. 
Poczta Wałówka 
N ow o gródka A s.drzej-

stkiem ci mali i ich stroskane matki. 
H I !

POPIERAJCIE L.0.PJM
S K A N A L I Z O W A N E  

D Z I AŁ KI  B U D O W L A N E  
na P O P Ł A WA C H

po brzegu Wilenki i ulic Subocz. Popłswsk* 
i Saska Kęps. Ziemia ogrodowa, Dla spółek 
budowlanych warunki ulgowe. Informacje; 

Subocz 28, godz. 10—2 i 5—8

f a b r y k a
i SKŁAD M E B L I
HILEIKIB IHn

Spółka z ogr. oćp,
Wilno, ul. Tatarska 28, 

dom własny. Istnieje cd 1843. 
Jadalnie, sypialnie, salony, ‘ 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dfbowt 

1 t.p. Ceny znacznie zniżone.

W  niedziele i dnie świąteczne od dnia 25 
maja rb.

Odjazd z W ilna do W erek o godz. 7 rano, a 
następnie eo godzinę. Ostatni odjazd statku z 
W ilna do W erek o godz. 19, wraca z W erek 
o godz. 20. Odjazd z W erek do W ilna o godz. 
8 rano, a następnie co godzinę. Ostatni od­
jazd statku z W erek do W ilna o godz. 20. 
W  razie większej frekw encji publiczności —  
w dnie bardziej pogodne niezależnie od po­
wyższego będą kursować statki dodatkowo 

co pół godziny i wcześniej 
W  dnie powszednie statki mogą być zama­
wiane na wycieczki, zamówienia przyjm uje 

kasa przystani statków w W ilnie 
ZARZAD.

t Ą D A f C I B
wc wszystkich apteksch 

składach aptecznych zaai.* 
średka ®d odcisków

Praw. A. PAKA.

Baczność!

i-i. mi. n ilu  minlim
przeprowadzi! się 

ul Mickiewicza 22-a m. 20
6 godz.

Zanim dscie &głc° 
szenie do pism miej­
scowych wileńskich

Sprawdźcie żądajcie* koszto­
rysów £ bezwątpienia przekonacie się, iż

ogłoszenia do SŁOWA oraz do 
wszystkich pism T A N I O  i bardzo
w y g o d n i e  jest załatwić
za pośrednictwem lina itUanmn
S. GRABOWSKIEGO

G srh srsk a  1, 
te ł. 8 2 .

Ratf]e wileńskie
Poniedziałek dnia 24 lipca 1933 -r.

7.00: Sygnał i pieśni. 7.05: Gimnastyka. 7.80 
Płyty. 7.30: Dziennik poranny. 7.36: Płyty. 7.90 
Chwilka gosp. dom. 11.57: Sygnał czasu. 12.25: 
Prasa. Kom. 12.35. Płyty. 12.35: Dziennik poł. 
14.50: Program dzienny. 14.35: Płyty. Muzyka 
popularna. 10.35. Kom. gosp. 15.55: Wid. dia 
dzieci —  Wpis, śpiew rybki w jeziorze", pog. 
Lubiskońskiej. Płyty —  Ulubione melodje. 
18.00: Koncert popularny. 17.00. P. g. w języku 
franc. 17.15: Koncert solistów w wyk. Ireny Biał 
kowiczówny i Br. Sanlez. 18.15. Interwenoniza 
państwa w rolnictwie —  odczyt wyg. 1. Fo- 
kowski. 18.35. Koncert fortepianowy. 19.30: Z 
gospodarczego życia Polski odczyt w jęz. lit. 
19.50: Program na wtorek. 19.40: Feljeton lite­
racki. 20.00 Płyty —  Utwory Crisga. 20.10. 
Skrzynka poczt. roln. 22.20: Dziennik wiecz. 
20.30: Operetka. 21.00: Wil. kom. port. 21.10- 
D. c. operetki.

—  PRZELOT SOWIECKIEGO SAMOLOTU 
W BRODZE POWROTNEJ DO MOSKWY. —  
W godzinach przedpołudniowych nad Stolpca- 
mi przeleciał jeden z samolotów sowiec­
kich, na którym do Polski z rewizy­
tą przybyli sowieccy lotnicy Inga.unis, Tu- 
żański, Mienzinow i Pawłów. Samolot na śred­
niej wysokości kierował się wprost na wschód.

—* Kwesta uliczna na sieroty żydowskie. —1 
żeńskie TowS-rzyStwP onieki nad biednymi i 
nad sierotami tydowskiemi urządziło pocf kie- 
70'wnICiWem przesa Rubina Chai kwestę ulicz­
na, która dała dość poważny dochód.

STOŁPCE, DNIA 21 LIPCA 1933
— NafeSzćie słońce... i maleńka prośba dó 

magistratu. —  Doczekaliśmy się wreszcie słoń­
ca, 0  sile tęsknoty za słońcem, za jego życiodaj 
na mocą świadczy to, że plaża wprost roi się od 
amatorów rzecznej i słonecznej kąpieli. Karna­
cja ciała u niektórych nasuwa myśli o ciem­
nych murzynach z Angoli. Są i tacy, co przypo­
minają raczej czerwonoskórych z W yspy Ogni­
stej; ci mają podobno niespokojne noce. Nie za-

nowoczesny, niezwykle 
precyzyjny tparit foto­
graficzny a niezrównanej 
gotowości do zdjęć i naj­

bardziej wszechstronnych 

możliwościach użycia* 
Do nabycia w składnicach fotograficznych,

Wyczerpująca feafafogl I opisy utycia 
bezpłatnie!

Ernst Leitz,
Zakłady optyczne w Wetzlar.

Jeneralaa reprezentacja:
Warszawa, Chmielna 47a\5.

ROZW IĄZANIE ZAD AN IA NR 30

Gg8— e6
16— i‘7 
t'7— i‘8G 

gf8— a3 
U a 3— b2

a5— a4 
a4— a3 
a3— a2 

a2— a lg  
gal X b2i mat

ŻNIWIARKI
S z w e d z k i e  Y IK IN G
oraz części do nich

W e r k i  l n i a n e
p o l e c a

Centrala Spółdzielni
Rolniczo-Handlowych

W iln o , u l .  M ic k ie w ic z a  19.

1 Gg8— c-6
2 f6— f?
3 f'7— t8g
4 Cfi'8— a3

5 geb— b3
82v2 X

a 5— a4 
a4— a3 
ao— a2 

a2— alS  
S a lX b 3  i mat

Jeżeli 4ł

Dźwiękowe kino „APOLLO"
Dominikańska 26.

Najznakomitsze arcydzieło dźwiękowe w-g 
E. Remarąue

Na zachodzie bez zmian
Wrol. gł. LEW IS CUPRES, LUIS W OL- 

HEJM I SLIM SUMMERYLE  
N A D P R O G R A M  

Gościnne występy sławnego muzykalno - 
śpiewnego, groteskowo - tanecznego

I A I Ó  T H C O
który po wielkich sukcesach w Paryżu w 
swojem tournee po Polsce zawitał do Grod­
na: THEO, KOKO i 9-letnia YIOLETTA. 
Pczatem występy znakomitego humorysty 

Edwarda Reja i tygodnik Fox‘a —  
NAJNOWSZE AKTUALNOŚCI 

W ST Ę P  OD 50 GR.
^:4!̂ iitiUłUI$inśłMiUiIUIIłHHIIIIHHIii!HlilHHtlII!l!1liIHintHii!inłlH!I!inHHUłUHiIIIił0yiifaffliBiWaw

Jeżeli czarne dorabiają na a l  H Lub W , 
to jednocześnie matują.

ZADANIE Nr 31.
J. E. C-ouvere.li (H olandja) „Journal H i- 

stoiial*k 1905 1 nagr.
B iałe: K b l, W d4, G65, Gh8, Sc5, Se8; 

p ion y : a4, b2, c2, f5, g6 (11).
Czarne: Kc5, Gh7, S b 7 ; piony b4, c3. 
Mat w trzech posunięciach.

PART JA Nr. 27.
Gambit hetmański 

B iałe: Dr. A. Alechin (F ran cja ). Czarne: 
Dr. S. Tartakower (Polska) grana na Olini- 
1. c!2— (14; Sg8— f 6; 2. c2— c4; e7— e6;
3. S b l— c3 ; d7— ć!5 ; 4. G cl— g5; G f8— e7;
5. e2— e 3 ; li7— h 6 ; 6. Sg5— h4; 0— 0;
7. S g l— f 3 ; b7— b6 ; 8. H d l— c2; Gf8— 87; 
9. W a l— d l ;  5b8— c!7; 30. c 4 X d 5 ; 11.
GfT— d 3 ; 5fb— h5. 12, Gli4— g3; c7— c5. 

G^ąrue nie grają 5X g3 , aby nie otwierać
białym linji ll<

13. Gd3— 15; c5— c4; 14. H d l— a 4. 
XTiepotrzebne należało grać 14.0— 0.
]4... Sd7— f6 ; 15. S f3— e5; g7— g 6 ; 16.

G f5— b l ; a7 —  ab.
Czarne mają groźne piony na skrzydle bet 

m ana:
17. H a l— c 2 ; b6— b5; 18. O— O.
Ofiara na g6 nic nie da je :

18... b5— b4; 19. 5c3— e2; Hd8— e4; 20. 
Se2— f4 ; Sh5Xg-3; 21. h 2 X g 3 ; G17— d6; 22. 
W f l— II; W a8— c8.

Jeżeli 22... g X e 5 ;  23. &Xe IlX e5. 23. 
S X g 6 ! i po kilka szachach białe przerzuca­
ją  wieże via d4 na lin je h. 
pjadzie szachowej w Folkestone w rb .:

23. (‘3— e 4 ; d5Xe4.
Jeżeli 23... g X e 4 Ł? 24. S g l Kg7 25. f3  H d7 

26. S e5 ! GXe5 7de S, 5 lub —  SXg3. 24. 
Se5Xc4 G d 6 X f4 ; 25. g 3 X f4  He8— e6 26. —  
b2— b3 He6— g 4 ! 27. H c2— d2 Bg4— h4; 28. 

ójq  28. Hd2. —  o3 S16— g4 29. He3 —  g l ;  
H h 4X g3 ; 30. f'2Xg3 17— 15 31. d l— do ? 

Należało grać 31: Se5.
3]... W f— d8 32. d5— d6 W c8— c5; 33. — 

W d l —  d 4 ; Gb7— d5 34. W e l —  d l ;  
Gd5Xc4 35. W d4Xc4 S g l—  e3! 36. W c 4 X c5  
Se3X dl 37. W c5— c6 S d l— c3; 38. b l— c2; 
Sc3— e-2 39. K g ł— f2  Se2— d4 40. W c6— c i ;  
W d8Xd6 41 g3— g4 K g8— g7 42. g4X lo
g6X f5  43. Gc2Xe4.

Białe mając rozegraną partję, szukają o- 
calenia, stwarzając powikłania, ale to też ich 
nic uratuje.
43... 15Xe4 44. K f2 — e3 S d l— c6 45. K e3X f6 
i czarne po 30 posunięciach wygrałył.

PARTJA NR 28.
„Kruare humaiuun est^ . Nawet mistrzo­

wie nie są nieomylni i w poważnych pav.t* 
jaeli popełniają nieraz nieprawdopodobne błę 
dy. Poniższa gra jest świetnym tego przykła­
dem.

B iałe: R. F. Combo (Szkocja ) —  Czarne: 
W . Hasenfuss (Łotw a) grana w Fa.lkes.to- 
ne w r b .:

1 d2— d4 c7— c5
2 c2— c4 c5 X  d l
3 S g l— f3 e7̂ —e5
4 S f3 X  e541 H d8— a 5 +  białe poddały 

się. Tragikom edja! 
a ; .u :c

próćz świąt

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW PODMIEJSKICH
odchodzących z placu Orzeszkowej w WUnie

N. WILEJKA
Odjazd z Wilna

od g. 7 rano (w świę­
ta od g. 8 r.) co go­

dzinę do 2 1 , w dnie 
przedświąteczne i świą­

teczne do 23.

Przyjazd 
do N. Wilejki

pół godziny drogi.

CZARN

Odjazd do Wilna
od g. 8 rano (w święta 
od g. 9) co godz. do 2i 
w dnie poświąteczne i 
świąteczne do 23.

IY BÓR

Przyjazd do Wilna
pół godziny drogi.

Odjazd z Wilna
7, 15 m. 30, 20 .

[Przyjazd do Czarnego'! Odjazd do Wilna 
[Boru. 8, 16.30, 21.

MEJSZAGOŁA

Przyjazd do Wilna

Odjazd z Wilna
9, 12 m. 30, 16, 18.

Przyjazd | Odjazd do Wilna 
do Mejszagola 17, 10 m. 30, 14, 19. 

10, 13 m. 30, 17, 19. 1
NIEMENCZYN

Przyjazd do Wilna
8, 11 m. 30, 15, 20.

Odjazd z Wilna
7, 9, 11, 13, 15, 17, 18 

m. 30, 19, 20 m. 30.

Przyjazd 
do Niemenczyna

8, 10, 12, 14, 16, 18, 
19 m. 20, 20, 21 m. 30.

OSZML

Odjazd do Wilna
7, 8, 9, 11, 13, 15, 17 
19, 21..

ANA

Przyjazd do Wilna
8, 9. 10. 12, 14, 16, 
18, 20, 22.

Odjazd z Wilna
7, 8, 11, 14, 16, 18, 
(w  dni rynkowe miast 
o 8 odjazd o 6).

Przyj, do OszwSony
9, m. 15, 10 m. 15, 13 
m. 15, 16, m. 15, 18 
m. 15, 20 m. 15.

T R O
(przez Lam

Odjazd do Wilna
g. 6, 7,30,11,12 15, 17 

19,

K I
lwa rów)

Przyjazd do Wilna 
9,45, 13,15, 14,15 17.15 

19,15 21,15.

Odjazd z Wilna
/, 8, 10, 12, 13 m. 30 
15 m. 15, 17 m. 30, 19 
20 m. 15.

Przyjazd 
do trok

godzina i 20 minut dro­
gi (do Landwarowa 55 
minut).

NAR
(przez Michż

Odjazd do Wilna
6 m. 20, 8, 9 m. 30, 
10 rm 30, 12 m. 30, 14 
15 m. 15, 16 m. 40, 
19.
OCZ
iliszki, Świr)

Przyjazd do Wilna
godzina i 20 minut 
drogi (do Landwaro-' 
wa 55 minut drogi) .

Odjazd z Wilna
o gedz. 6 rano.

Przyjazd 
do Narocza 

o godz. 12  w poł.

Odjazd do Wilna
o godz. 15 .

Przyjazd do Wilna 
o godz. 2 1 .

  _____________  L E T N I S K ©
■ n n  w am  f e n  s j o n a  t

“ Z ”  r  igfW - rzeka,, sporty —
Dr Siiisfefira radj° kułi°-~Jziee sie ul. Z sjzem ^  Choroby skórne, wene- “

ryczne i m oczopłciow e.  _  ‘  _________
Wileńska 3, od 8 —  1 L E T N I S K ©

      e_  ’  z utrzymaniem, Rzekc
—  łódka —  las 
nowy. —  Fortepian.— 

K u p n o  Soły, skrzynka 4.
I S P R Z E D ^

LfilCCj
Kupię

ziemi ornej około 16h i
w odległości od Wilna < f  k r* v  5 „ .g iu ,
nie dale] 15klm. Oferty Jr ^ . K

A. S w Adniit.istr.cji ZF“ dzie‘S naa%  gimn. Ofiarna 2 wk 14
„  Od godz. 3 do -5.

D om  d r e w n ia ł^
z oficynką i ogródkiem 
owocowym do sprzeda 
ula. Placu 264 sążni.
Krakowska 19, w pc- 
bliźu ni. Kalwaryjskiej 
Zwacać się do whś 
cicielki. 
m. 4.

ggsady

P O W A Ż N Y  
Chocimska 14 K  O N C N

P O S Z U K U J E
------------------—  — zdolnych ZA STĘ P -
A U T ©  (Ó W  nelom. ra

marki ,Chevrolei, typu tlaży jńeznanyćb 7 me 
.Sedan’' limuzyna 6 zbędnych nuwości pa- 
cyl, w doskonałym sta- tentowych. —  Zgłosze­
nie, okazyjnie do sprze* nia pod „Wielki ob-- 
uania — Wiadomość: rót“  do Admiriistrae^ 
Wilno, Kosztanowa 4 --------- ----------------- ----------
m, 17 do 12 godz. 
Suchecki. Posamiią

PRACY
1 j

Lokale

P o t r z e b n e

J ł u t y n o w a n ^
agronoia znajssey
spedarstwo prseasfiJo-

m 1 c  c  7  1/ A .t 1 r  we, hodowlę’ Eslecur* M I E S Z  K A N I E  ^  lesnictwo
5 do pokojowe, system stwo9 z 20-letstJ
korytarzowy na w s
Zwierzyńcu mo’ njCą__ poszukuje swe.e-
j i 11, JP Arty Sedakcjj pgsady — wymiigKEfŁ
dła T* c * skromne. WSno CMre*
”  I T  bramska N® ł€  m. 22

P o s z u k u i ę __________________  ^
mieszkanie od 3 — 5 MłOfCi
pokoi z wygodami, sło- Irednkowan« 
neczne, suehr. Oferty njCZk* ^  strEynuiuiff 
Wł. Studnicki- Dąbrów- m04e pełnić służbę Wte- 
skiego 12. rową,reperację bielimy,

” d o  w y n a j ę c a "
duży Sklep o 2-ch ok Zygmnitowsks 6 ar. 2 
nacb wystawowych -  Sieukiewśczowe

Wileńska 25 — 9. ________________________
Tamże 5 pokoi do wy s  T UD E N Tf 

najęcia z wygodami, przyjmie posadę w d »
-------7  77-77 7777" rakterze nauczyd«>a—

f  i p POKOJoW staełgc- łub czasowe-
błisko śródmieścia g Q za
potrzebne. —  Zgłoszę- utrzymanaie -.ćhetnie m  
nia do „S łow a“  pod wieś_
G- G. Zgłoszenia p©d: 'WSsd.
~ n X  ~  ul- Zamkowa nr 5. —
m T e  s  / K  E <SkleP « w o < « o * .M I t S Z K A  H E  Ktymski

o - pokojow e ze wszeł- J   __ _____ ___ ___
kiemi wygodami. Dob- SŁUŻĄCA

młoda poszukuR: jrcsa- 
dy do wszysfłdego. — 
Ul. Za walna .3 je.

roczynna 2-a u dozor-
cv.

DO WYNAJĘCIA
nowo - odremontowa­
ne frontowe mieszka­
nie z 5 pokoi ze wszel 
kiemi wygodami przy 
ul. W . Pohulanka 19.. 
Dow. się tel. 188.

R6£ne

Letniska

Parcelacja maj.

L a u d w a r O w
ł l  i  & & %SI  ietn,skowo ’ ogrodniczo - budowlane

U Z i a i l l  ’ n a d  j e z i o r e m ,  r o z m a i t e j  w l e l k o S c I .

Kcmuaikacja pociągam i i aotobasem  co godzinę.
Warunki kupna; część potyczką długoterm inową,

reszta ratami miesięcznemi.*

Cena od «00 złotych działkę.
IN F O R M A .C 1E :

w  Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,
ul, Mickiewicza 15.

w maj. Landwarów; Zarząd Oóbr.

Kesyno Ofieerskte
5 Pułku Lotniciego w 
Lidzie wydzierżawi# r 
dułem 1 wneScia b. ł , 
stciawaięibttfet. Ofer­
ty składać z podasiem 

D A N I U S Z E W warunków i cen.
MAJĄTEK 

L E T N I S K O  
pensjonat — poczta —
Ganiuszew —  Kiersnow 
ska stacja Smorgonie.
Plaża, kajaki, tenis.

POPIEHAJCli

L.0 .P .P

m h. p.
Jlłf WOiBEj
do wykorz¥sta»la

maj. Li
W ydawca Stanisław Mackiewicz. E>rukam!a W y d a w n ic tw a  „ S Ł O W O ’ '

Redaktor w /z  Witold T atarzyM f


